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Wielkiej Re~olucji Paźd~iernikowei 
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Chł • W· 1k • ślą braterskie Opl Z l OWIC pozdrowienia ~~& 
członkom kołchozu ,,~doby cz Paź dz ie r n i ka'' ~:.!~.~~.~.:.::.~.!.~~.~?.„.~:!?.~=-~~.~~-~-~ .. ~.?.~ 

Zbliża się godzina 7 wieczor.:!m. 
W świetlicy spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach, powiatu rawskiego, 
zgromadziły się rzesze chłopów. Przy 
llyli wszyscy członkowie spółdzielni 
i robctnicy, nie brakło także ani jed­
:itej kubiety, które stawiły się na ze­
branie w liczbie 40. Otwarte zebra­
nie Podstawowej Organizacji Partyj­
nej miało charakter specjalnie uro­
czysty. Poś-.vięcone bowiem było 32 
rocznicy Wielkiej Re,volucji Paździer 
nikowej. 

W prezydium zebrania zasiedli: 
przedstawiciel Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, kierownik Wydziału 
Rolnego tow. Glinicki, I-szy sekre­
tarz Komitetu Powiatowego PZPR 
z Rawy tow. Marian Gutowski, prze­
wodniczący spółdzielni p1·odukcyjncj 
w Wilkowicach tow. Sójka, członek 
zarządu spółdzielni tow. Walasow:i, 
sekretarz Komitetu Gminnego tow. 
Leducl1owski, przedstawiciel eh:ipy 
łączności PZPW Nr 2 z Łodzi oraz 
przodownik pracy ze spółrlzielni pro­
dukcyjnej tow. Kaczorowski. 

Zaczęło się zebranie i w tej samej 
chwili ku nieopisanej radości wszy­
stkich mieszkańców zabłysły po raz 
pierwszy lampy elektryczne. Wilko­
wice zostały p•·z:rłączone do sieci 
elektrycznej. Po zagajeniu ze­
brania przez sek1·etarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w Wilkowi­
cach, tow. Dąbrowskiego, głos za­
brał tow. Glinicki, który wygłosił re­
ferat n. t. „32 rncznica Rewolucji 
Paidaicrnikowej", przyjęty długo­
trwałymi oklaskami przez zebranyci1. 
7 kolei po omówieniu przygoto-.v.iń 
do mających się odbyć w dniu dzi­
siejszym uroczystości przekazania 
członkom spółdzielni produkcyjnej 
nowowybudowanych domków, ob. La­
skota zwrócił się do wszystkich człon 
ków spółdzielni z apelem, aby dla 
podkreślenia więr.i, łączących wieś z 
miastem oraz siły sojuszu 1·obotni­
czo-chłopskieg-o, zwięk~zyli dostawy 
ziemniaków do spółdzielni. Ziemniald 
te przeznaczone są dla robotników 
z miast. 

Zebranych ogarnął zapał, gd ,r 
tow. Dąbrowski odczytał projekt 
listu do kołchoźników kołchozu 
im ... l.dobycz Pa7.dziernika". Chło 
]li wilkowiccy byli w tym kołcho· 
zie w odwiedzinach. Członkowie 
te~o kołchozu odwiedzili również 
chłopów wilkowickich. Zacieśniła 
się przyjaźń chłopa polskiego z 
rndzieckim. I dziś, w przededniu 
:!2 ror-imiry Socialistycznei Rewo· 
lnrji P'1ździernikowej, chlopi -
czlonkowie spółdzielni produkcyj­
nej z Wilkowic, ślą braterskie 
nozdrowienia członkom kołchozu, 
którzy pracą swą utrwalają wiei· 
ką zdobycz Październikowej Re­
wolucji - Socjalizm. 

* ... * 
Wilkowice, dnia 4 listopada 19~9 r. 

UKRAIŃSKA SOCJ ALISTYCZN \ 
REPUBLIKA RADZIECKA - OB­
WóD KT.JOWSKI. 

DO CZł,ONl{óW KOŁCHOZU 
„ZDOBYCZ PAźDZIERNlKA" 

·~A RĘCE PHZEWuus„:cz.~cEc;o 
:-:>w, 

FIODOR.<\ DUBKOWIECKlEGO 
Drodzy Przyjaciele! 

W dnia 3~-e.i Rocznicy Zwycii;ski.:!j 
U.ewolucji P:iździcmikowej, w dniu 
święta narodu radzieckiego i mas 
pracują<'ych całego świata, my, człon 
kowie Rolniczego Zespołu Spółdzi2l­
czego ze w«i Wilkowir„. PllW. rawsko 
mazowieckiego, woj. łć<lzkiego, prze­
syłamy Wam nasze gorące brate1·· 
skie pozdrowienia. 

W dniu tym zarówno my, .iak i ma­
sy pracujące całego świata łącza się 
z Wami i kierują swe myśli ku 
Wam, budowniczym pierwszego na 
:iwie::ie kraju socjalizmu. 

32 lata temu, pod kierownictwem 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) i jej genialnych 
wodzów, Lenina i Stalina, zwycięży­
ła Rewolucja Październikowa, która 
obaliła panowanie caratu, wyzwoliła 
masy pracuj„ce Waszego kraju z u­
cisku, nędzy i zacofania, dała chło­
pom ziemię i otworzyła przed nimi 
drogę tlo szczęśliwej przyszłości. 

Październikowe zwycięstwo na­
rodu radzieckiego - to zwycię­
stwo mas pracujących całego 
świata, to zwycięstwo międzyna­
rodowych sił postępu nad siłami 
wstecznictwa i zacofania. 

My, polscy chłopi, zdajemy sobie 

sprawę, że dzięki Zwilłzkowi Radziec-1 okazują nam wiele pomocy ekipy ro- Pod kierownictwem Wielkiego Wo­
ldemu, który powstał ze zwycięskiej botnicze Państwowych Zakładów dza międzynarodowego ruchu rewo­
Rewolucji Październikowej, dwukrot- Przemysłu Wełnianego Nr 2 w Ło- lucyjnego, towarzysza Stalina, w so· 
nie odzyskaliśmy niepodległość, że dzi. juszu z bratnimi narodami ZSRR, 
bohaterskiej Armii Radzieckiej - Tak, Drodzy Towarzysze i Przyja- krajów demokracji ludowej i siłami 
dziecku Wielkiej Rewolucji, za- ciele, budujemy zręby socjalizmu na pokoju i postępu całego świata, bę­
wdzięczamy wyzwolenie naszego wsi. Trudności, na jakie napotyka- dziemy kroczyć ku szczęśliwej, poko­
kraju z niewoli hitlerowskiej. świa- my, nie przerażają nas. W oparciu jowej przyszłości. 

Na rozkaz amerykańskiego sztabu 
Faszyści japońscy wytoczyli proce,, 
komunistom -·koleiarzom 

domi .iesteśmy również tego, że dzię- o Wasze bogate doświadczenia, w o- NIECH żYJE ZSRR, OSTOJA MOSKWA (PAP). - Agencja Tass wiły wykorzystać fakt katastrofy dl. . 
ki ZSRR i w oparciu o doświadczenia parciu o pomoc naszej Partii i władz POKOJU I POSTJ;l:PU! donosi z Fhenianu, że według otrzy-1 nowej kampanii antykomunistycznej 
radzieckie mogliśmy w wolnej, nie- państwowych, przy pomocy klasy ro- NIECH żYJĄ KOŁCHOźNICY ruanych z Tokio wiadomości rozpo· i wytoczyły proces „podejrzanym" 
podleg-łej Polsce Ludowej przepro- botniczej zbudujemy nowe, szczęśli- RADZIECCY! c1ał si~ tam zainscenizowany prze.: kolejarzom - komunistom. 
wadzić wielkie reformy społeczne, o we życie. Za naszym przykładem zor NIECH żYJE WIECZNA PRZY· władze japońskie na zlecenie sztabu Przypcmina się, że nie jest to pierw 
które przez wieki walczyły masy pra g-anizowały spółdzielnie produkcyjne .TAźŃ NARODU POLSKIEGO z NA gen. Mac Arthura proces przeciwko sza prowokacjd władz japońskich w 
cujące, cierpiące w pętach t'stroju w naszym powiecie wsie Grotowke RODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIE- 12-tu Japończykom, oskarżonym o ~tosunku do kolejarzy-komunistów. 
kapitalistycznego; możemy leczyć ra- i Kuczyzna i wiele wsi w innych po- GO! spowodowanie katastrofy kolejowej Niedawno władze japońskie wszczę-
ny wojenne, odbudowywać nasz kra.i wiatach naszego województwa. Je- NIE żYJE TOW. STALIN! nu stacji Mitaka (przedmieście Tokio) łv proces przeciwko komunistom o 
i podnosić dobrobyt. steśmy głęboko przeświadczeni, że . Większc.ść oskar~onych - to człon zabójstwo dyrektora kolei państwo· 

Dziś chłop polski w oparciu 0 kla- wszyscy chłopi polscy ~zybko w~r.~- ~rze:-vodmczący Za~·~· Roln. Zesp. kowi<> Komunistycznej Partii Japonii. wych Simoya!llY· którego trupa zna-
sę robotniczą. buduje na wsi funda- czą na drogQ bu<lowmctwa socJa 11- Spl)ldz1elczc.iro (A. SoJka). , W lipcu br. z niewyjaśnionych do- leziono na jednym z przedmieść To­
menty iistroju spi-awiedliwości ąpll- stycznego w Polsce. ~złonek Zarządu Roln. Zesp. Społ- tąd przyczyn wykoleiły się 'Ila stacji kio. Inscenizacja ta skończyła sic; je­
łecznej. Opieka i pomoc państwa lu- W dniu Waszego Wielkiego świę- dziekzego (J.VI. Walasovia). I Mitaka trzy wagof'.y pociągu elek- dnak całkowitą kompromitacją władz 
rlowego i kierownictwo Polskiej Zjed ta, Towarzysze, które jest i naszym Sekretarz Organizacji Podstaw:>- trycz:icgo. Policja japońska i amery- japońskich, gdyż okazało się. :ie Si-
noczonej Partii Robotniczej gwara:i- świętem, łączymy się z Wami. wej PZPR (Wł. Dąbrowski). kańskie władze okupacyjne postano- moyamd popełnił samobójstwo. 
tują nam zwycirskie wykonanie na­
szych planów. Nie uda się reak<:>ji 
ani jej titowskim a~entom przeszko­
dzić nam w walce i pracy. Riły po­
Rtępu i pokoju, Z WieJkiM 7,'Yia1.J...iem ' 
Radzieckim na ·czele, potężniejsze !'\ą I 
od sił wstecznictwa i wojny. świado-l' 
mi tego, że każde nasze nowe osia{{­
nięcie przyczynia się do utworze.~ia 
sprawiedliwszego ustroju społeczne-

Za §Zpieqo§tu;o i dqwersję 
odpomiada przed W ojskomgm Sądem w Katowicach 

Milic Petrovie wy~łannik bandy Tito 
go i wzmocnienia światowego obozu l{ATOWICE (PAP) - Przed He- Zb:erał Petrovica Svetozara, attac~e handl:> I dukcji i eksporcie cementu Jraa 
pokoju, nie będziemy szczędzili wy- jonowym Sądem Woj5kowym w Ka- wego Dragomira Maravica i radcy inforll\acje dotyczące życia poli• 
siłków w naszej pracy nad budową towicach stanął w dniu 4 bm. przed- informacje stanowiące handlowego Vladimira Saicica oraz tycznego i społecznego. 
socjalizmu w Pol'<Ce. stawicie) jugo~lowiańskiego Mini- taiemnicę państwową delpata jugosłowiańskiego l\Iinistel' Organizował 

Drodzv Towarzvsze! 
1 st~r.stwa ~{~munikac~i na tere~ie Pol stwa Komunikacji inż. żyvkovica, 

. •. : , . . ski - l\11hc Pe\rov1c, oskarzony o Akt oskarżenia zarzuca Petrovico- :;;bierał wiadomości stąnowiące ta- sieć szpiegów 
C~łonkow1e naszeJ spoMzielm, tow. zbieranie przy pomocy zorganizowa- wi, że w okresie od czerwca 1943 r: jemnice państwową., a mianowicie: • d • 

!'łarianna W~las/. człontk Za;ząfo. nej przez siebie sieci szpiego-vskiej ai do dnia zatrzymania, tzn. 2!.l-g:> plany maszyn produkowanych 1 V wersantow 
1 tow. Antom SoJka, _PrZe\~odmczą_cy i na polecenie 1>rzedstawicieli dyplo- sierpnia 1949 roku, na polecenie i·a:l- przez hutę „Kościuszko"~ dane o Wszystkie tE> wiadomości - stwier 
Zarz~du, po powro~1e z Koł;::~o·m\~ matycznych Jugosławii, informacji z cy ambasady i zarazem pracownika ilości, jakości i systemie produk- rlza akt oskarżenia ~ Petrovie m·ze-
Ukramy . wyczerpuJą.~o OJ?0~".1ada1I życia gospodarczego i politycznego U.D.B. (policja polityczna), Ante cji hutniczej, dane o eksporcie do· k'"lzywał do ambasady jugo~łowiań· 
na!'Il 0 ?bfity~h ur?dż.a1ach, J.al~1e Wy Polski, stanowiących tajemnicę pai1- Rukavina, attache handlowego amba Związku Radzieckiego i państw skiej w Warszawie ·oraz do jugosło· 
zbier~cie '!" poi, dz~ę~i wysokie]. agrri- stwową. I sady jugosłowiańskiej w Warszawie, I demokracji ludowej dane o rro-

1

1 wiańskiego .Ministerstwa Kor.tunika-
techmce i całkow1c1e zmechamzowa- cji. W ramach swej działalności 

~~1e~r~a:~ka~Ó;~e~r~~d~o~~~t\~nbl~o: A n a 0 5 a 5 cy ha n d I a r ze I•• dz· m ; szp!edgotws~i~jl oskard·żon1y przekazał 
;:j:~;~~e n:1~r~~;'°k~1~tira%~:!~~ia~~: lj · li D ~~;l~sla;Ji:~~{fi:ał~::~:~(a ~~~k~ 
wej. R - . 1 

, łk . k. . , h d , , d k • mzował on sz'"reg spotkan, na kt6-
. ~zwaza1ąc . to w~zystko do- na SPO ę z tlto ws Im 1 po w ro I u c o z c o w o r ~ J u rych dyplomaci jugosłowiaf.scy o-

szhsmy do wn!osku, ze tyl~o go- d · • h • ~ trzyrnywali informacje z dziedziny 
spodarka wsirn.lna pozwoli n?:n~ mor ercam1 am u J q g,:«podarczej i polity.~„'.ne.i, sam brał 
~'~ ~:p_rowahdzemeb1,1o,wych, b~rd~l<'I} Przemówienie delegata Polski na Komis'1i Społeczne·1 ONZ udział \y tych spotkaniach oraz w~-

y. aJnyc sposo. o" upra" Y 1 o 1. n{arał rnfor:nato1·Jm ""'na"rodzeme 
~azdy ~ nas_, ~iedz~c ,:a gospo: LAKE SUCCESS (PAP) - W Ko chodźców, który podlegałby Zgroma- chodźcom repatriację, odmawialy im za przekazywane wiadotllości. 

arce w as~eJ, m~ mog •. Y. marzyc misji Społeczaej Zgromadzenia Ge- dzeniu Generalnemu. Działalność wy możli" ości dokonania wolnerro wv-1 Akt oskarżenia podaje również, 
~i::e~h~:~zowa~~~ swoje) prf~Y· neralnego ONZ rozpoczęła się deha- sokiego komisarza miałaby stanowić floru i prowarlziły w obozach ~chorl:~- Że Petrovie przewoził, przechowy. 
d i t z~ wm ~rzy' a- ta nad sprawą uchodźców i probie- kontynuację dotychczasowej działał- ców wrogą propagandę w stosunku wał i rozpow'szechniał z polece. 

em, or~s arnc z d _as.zei pon.io- mem dalszeg·o funkcjonowania mię- nośri lRO. .do rzadów krajów macierzystych w I nia ambasady jugosłowiańskiej 
~;· z aszego oswiadczem:i dzynarodowej organizacji dla spraw W sprawie powyższej wygłosił ob- szczególności do rządu polski~go. biuletyny i broszury, zawierają~e 
t kracza~[. t na drogę budowmc- uchodźców (IRO), której działa!- szerne przemówieme delegat polsld, Akcja antypolska prnwadzona by la, oszczercze i fałszywe wiadoma· 
wa socJa 15 ycznego. ność, zgodnie z poprzednio powzięty- Henryk Altman. przy pom~cy notorycznych zbrodnia- ści, godzące w bezpieczeństwo' 

W dniu 7 kwietnia rb. gościliśmy mi decyzjami, ma się zakończyć w Delegat polski, Henryk Altman, rzy wojennych, kolaboracjonistów i Rzeczypospolitej i jej rządu, szka 
delegację ~oł~hoźników radziec!:!ch, dniu 30 czerwca 1950· roku. wypowiedział się kategorycznie za- wszelkiego autoramentu zdrajców. I !ując~ Z1~!ązek R~d~iecki. i kra)C 
n'.' czele ktoreJ stał ~ow. Dubk~w1e~- równo przeciwko przedłużeniu r!zia- Przesiedlanie uchodźców ma obok demo.uac11 I.udowe} l zm1erzają•:e 
ki. Było to 10 dn,1 po. po. d.p1sanl'.1 W związku ze zbliżającym się ter- łalności IRO, jak i przeciwko konty- celu politycznego ro'wni'ez· aspekt go- d. o wywołam.a. fermentu. sprzyj.a· 

t d minem zakońi::zenla działalności IRO k d przez nas s atutu społ z1elm 1 1';ybo- nuowanin tej działalności przez jaką- podarczy. Chodzi· 0 dostarczeni·e 0 h_ Jącego a CJI • ywersnno-szp1e-
h d sekretarz generalny ONZ, Trygve · · " kl 1 k ł d I d rac zarzą u. kolwiek nową orgamzacJę. cym krajom kapitalistycznym taniej, g°'.vs c przecnv o w a zy u O· 

W tym czasie nie mogliśmy jes:>:- ~~~ne~~e~ł~t\v~~1~~1~1a:z:~~o~:~~~ Altman wskazał na. sztuczne twll- wyzy~kiwanej bezwzględnie siły ro- WeJ w Polsce: 
cze poszczycić się osiągnięciami. wysokiego komisarza dla spraw 11• rzen}e problemu uchodźców przez boczej. Jeszcze gorszy jest los u. (Dokończenie na str. 2-giej) 
Członkowie delegacji - tow. Dubko- państwa bloku anglo-amerykańskie- chodźców starych, chorych niezdol-
wiecki, inni kołchoźnicy i prof. Łap- !!O dla celów politycznych, w wyni- nych do pracy, którymi ~czywiś:-ie Z · k k ' 
ticw, dzielili się z nami swymi do- Proces ku cźego ofiary tragedii wojennej ani IRO, ani kraje kapitalistyczne ~ wiąz owcy amerv anscy 
świadczeniami, służyli nam radami nie moi;:~ powrócić do swych krajów zbytnio się nie interesują. ; ŚFZZ 
tak! jak może radzić ~~at. bratu. Dziś • redaktorom i stały się rtrzedmiotem handlu nie- Nawet delegatka IRO, p. Mary Dres- I pranoą pozostać w . 
mozemy w .as zapewn~c •. ze Wasz po- przeCIW wolnikami. den, która była w Polsce i bada!a ' 6 
byt u nas ~ m.s2'.a goscma w kolcllJ- A d „ p • Altman stwierdził, że od pierw- warunki, panujące w naszym kraju: NOWY JORK (PAP). - Na posie-
~~ch Ukrarn:v ~1~. PO;SZly .na. ma1:1::· " wangar Y W aryzu szcj chwili jedynym właściwym ro>.- - oświadczył dr Altman - pr:!yzna: dzenin, kongresu amerykańskich 
~,~?kresie od k" ietn~a.', kiedJ gosc!~ :-ARYŻ (PAP). - W Paryżu roz- wiązaniem problemu uchodźców l:>yla ~a w swym raporcie, oglo5zonym na 1 zw1ązkow zawr.dowych CIO wygłosił 

hs:-ie u n~s, P!ZY~tąnills~iy do. wspol p0czął sic proce~ -:·vtoczony. tr.zem re repatriacja do krajów macierzy- lamach mutacji paryskiej „New. pr1cmówi~nie przewodniczący lewico 
ne1 __ uprawy ~1em1. Tra_ktoram1 z~o- claktorom ~_vgodn1ka n„ ... dz1ezow~.go st,·ch, co podkreślały równiei po- York Tribune", że to, co widziała w wego Związku Tragarzy Portowych 
r~hsmy_ P~!a 1 po ra.z i:iierw~z~ w zy- „Avanpardc .Pe~ pretekstem. zam.1e-41 ,,zięte : swoim czasie rezolucje Polsce, powinno raczej skłonić Il·'. Bri(1ges, który poddał ostrej krytyce 
~m z~sia]Jsm! w~µolme oz~i:.i11ny - szrzernrl w ptsm1e trzech artvkułow, ONZ. :\atomiast IRO _ oświadczył dwdź:ów do powrotu. i polityk<: zagraniczną rządu Stanów 
z~to 1 _pszemcę. z.~renowahs~iy ~a- ~om?ntując:ych zr.y:rne fakty. od.mowy Altman _ dążyła w pierw!n::'" , rzę- • .

7 
• • • • • I Zjetlnoczonych, w szczególności w 

s~e łąki_. ~b.udowahsmy batenf. .~Ilo- zołme~z~ strzelama do straJkUJąCycn dzie do prze.,;icdlania uchodzców :Io . .v. dals .:,:111 c!~e:u„ swego y1ze1110-' stosunku do Związku Radzieckiego. 
sow w 1los~1 ~~ sztuk,. µ~prawd1smy robotmkow. obcych krajów, do hamowania l'epa- wierna .7lega~ ·".'lsl,1 Hemyk Al~- i Bridges oś•.viadczył, że Związek Za 
oborę .. Załozyhsmy u siebie stac.ię 1~0 Zeznania świadków wykazały cal- triacji _ i w ten sposób uniemożli- i_i;an stwierdzi~'· ze do szer~g~· kr:i- wotlowy Tragarzy Portowych prag­
puJacyJną, ~a~y raso\~ego buhaJa kowitą. bezpodstawność aktu oskarże wiła ostateczne rozwiązanie probie- .1.0.~v, sprnwadzaJących ucho~zco.w poi, tJie pozoslać w szereqach Swiatowej 
l k~u~·a. Zaloz:l'.lI.sn'.y pasiekę pszczel- nia. Prokurator zmuszony był po prze h d. sk1c~ . c~lem wykor~y~tama l~h w I Federacji Związków Zawodowych. 
ną, 1 J~szcze te.r Jes.1em zasadzimy sad wodzie s~dowym cofnąć zasadnicze mu u~ n zczego. ~haiak~e1z.e atutu :p_oht~ czn~go ~ be.z- I Równie;l przedstawiciel Związku 
społdz1~kzy. Zakoi;iczym:i; prace przy zarzuty. \Vyrok zostanie ogłoszony Delegat polski wskazał, że na prze ht.osneJ ek.sp~oatacJ1 ---:-- zahc.zyc n.~- Zawodoweqo Robotników Przemysłu 
re~1onc1e go~·zclm, kto.ra w tych I w ciągu najl>lii.szych dwóch tygodni. siedlanie uchodźców wydała IRO w fezy ?hecme i ~11gosła" ię, ktora _sp.10 Kuśnierskiego i Skórzanego Feinglas 
di:uach ~_ostanie uruchomiona., Zo;;,:-a- . . . . __ okresie 19•18-1949 r. około 68 milio- wadz1.ła osta~mo. szere~ ~cho.dzcuw wystąpił ostro rzeciwko reakc ·nej 
~1zowalis~y . przedszkol_e, k~ore ~łu- s,~tadkow1e. zeznali prawdznvosc nów dolarów, gdy na repatriację ty!- pol3k1_ch ~ N1enuec, __ w tej l11:zb1e by- polityce zagra~cznei rządu UsA, 
zy dla dz1ec1 naszych i wsi okol!cz· · f~ktow, opubhko,'~a.ny~h przez ty~od- ko około 2 milionów 200 tysięcy do- łyrh zolmerzy armn Ander.sa. zmierzają~ej do odbudowy potencjału 
nych. mk or.az. _lJodl,reshh .nieposzlakowa~~ larów, · tj. zaledwie

0 
półtora procent Dziś, gdy Jugosławia sprowadza 1 wojskowego Niemiec Zachodnich l 

W dniu 32 rocznicy Rewolucji 11r:i:~szt0~c: .redaktornw •:Avanciarde · calego budżetu IR · eks1>loatuje uchodźców polskich w otlrodzenia hitleryzmu. 
Październikowej odbędzie się :l ktorzy brah czynny udział w Ruchu Od lipca 1947 r. do końca lute~o charakterze taniej siły roboczej _ 
nas wielka uroczystość. W dniu Oporu. 1949 roku repatriowan() zaledwie ok. powiedział Altman _ staje się jes1.-
tym część spo3ród członków na- Szczególnie wzrnszające było ze- 62 tysięcy o3ób. gdy w tym samym cze bardziej zrozumiałe, dlaczego Ju­
szej spółdzielni, w liczbie 11, o· wanie deputowanego Tourne, który okresie IJtO przesiedliło ponad 40'i go;;ławia sprzeciwiała się tak gorli­
trzyma nowe, murowane domki, w walkach Ruchu Oporu stracił obie ty ięcy o<;óo. wie uchwaleniu wniosku polskiego, 
w których zapłoną elektryczne rc:ce. Polska - podkreślił z naciskiem domagającego się ochrony praw ro­
żarówki. W dniu tym zagraj:i „Zamachu na morale armii doko- Altman - nie. domagała się nig·dy 1 liotników imigrantó"-· Zachowanie 
głośniki radiowe w naszych miesz nu ją ci, którzy usiłują rzucić żołnie- nie domaga przymusowe i repatriacji I się rz:!dll jugosłowiańskiego świa ·I· 
kaniach ku radości członków spół rzy p1zcciwko klasie robotniczej i uchod:lców. Natomiast IRO .i wszei- czy dobitnie i wskazuje raz jeszcze 
dzielni. zmuszają ich do zamiatania ulic. jak kie wtadze anglo-amerykańskie świa na rzeczywisty charakter i cele poli-
Podkreślamy, że w naszei prac:; to robi rząd" - powiedział Tourne. dornie i celowo uniemożliwiały u- tvki reżimu titowskiego. 

Szef n=emieckiej 
misji dyplomatycznej 

przybył do Moskwy 
MOSKWA (PAP). - 4 bm. przybył 

do Moskwy szef misji dyplomatycz· 
nej Niemieckiej Republiki Demokra­
lvlznci i::rzv T?:arlzie 7.SRR - AooP.lt. 
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Za szpiegos wo i dy~ers·ą 
odpąwiada przed Wojskowym Sądem w Katowicach 
Milic Petrovie ,.... wysłannik bandy T•to 

r (Dokończenie ze str. 1-szej) „~!edy zażądal1Q o.de mnie :nfor- , tych ludzi, którzy posiadają infor-
Szpieg ~acJ1 dotycz~cy_ch mektórych kosz- macje o wielk:ch zakładach przemy 

tow produkcJ:, Jak płace robocze - słowych, gdyż „małe fabryki go nie 

riałam: propagandowymi, sk:erowa­
nymi przeciwko państwu polskiemu 
i obozowi demokratycznemu, które 
Petrovie rozpowszechniał na swym przyznaje się do winy skontaktowałem równiei attache I interesują". 

Milic Petrovie oświadczył na pyta- handlowego Petrovica Svetozara z Oskarżony wyraża s:ę z wielkim 
nie przewodniczącego, że zrozumiał D~~lł i pracownicą huty „Kościusz- r~ngoryczeniem o radcy i funk.cjona 
zarzuty aktu oskarżenia i że przy- ko Zamentowską. 1 rmszu U. D. B. Ante Rukavina, 

terenie. -
Przedstaw:ciel jugoslow:ańskiej 

firmy „Transjug" na terenie Polski 
niejaki Petkovic czynił oskarżone­
mu wymówki, że n:ie dość um:ejęt­
nie zb:era informacje wywiadow­
cze i stwierdził, że poprzednik jego 
na tym stanowisku był „znaczn:e 
bardziej zapobiegliwy w zbieran'.u 
materiałów". 

znaje się do winy, a następnie w O I . I którego uważa za tego, który zmus:ł 
wielogodzinnych wywodach przed- " yp omaca" go do zbierania informacji. Petrovie. 
stawił całokształt swej dzialalności jugosłowiańscy p~daje, że po o~łoszeniu re_zolucj: 

· I · · t · p 1 ki o l!!J • • Bmra InformacyJnego Rukavma we 
szpiegows oeJ na ereme 0 s · - w m1eszkan1u zwał go do Warszawy i· w ambasa-
skarżony stwierdza, że delegowany został do Polski w marcu 1948 roku dv wersantki ~e kazał złoż~ć uro~zystą de_klara~ 
· l d t · · 1 · ł · ' k" J • CJę wypow:adaJącą się przeC1w teJ 
Ja'° pi·ze s a wicie Jugos owians le- z ,,Centrosta[i''i rezolucJ·i i głosząca w:erność dla k!i Oskarżony przypomina sobie w ew! 

powiedzi na pytan:a prokuratora, że 
ir:strukcje w ,,;praw.:e zbierania in­
formacji wywiadowczych otrzymał 
przed ogłoszeniem rezolucji B:ura 
Informacyjnego. Czyny swe tłuma­
czy strachem przed ręką siepaczy z 
U. D. B. i cytuje znany wypadek z 
gen. Jowanow"icem i inne podobne. 

go Ministerstwa Komunikacji i na- ki Tito. 
stępnie otrzymał polecenie prowadzc Wiosną 1949 r. p rzyjecha1i do 
nia działalności wywiadowczej na mn:e Saicic i Petrovie Svetozar żą- Petrov.ie opowiada wyczerpująco, · p 1 k' 1 jak w lipcu br., wracając samocho-
tereme o s 1. 1 dając, abym skontaktował :eh z nie- dem z Warszawy z Rukaviną, Wl.'ZU-
. „Skontaktował się ze mną prz~' I jaką Połcńską, pracownic~ firmy cili obaj z kierowcą wcnu do napot­

by!y z J_ugosław_ii in~. Zyvkovi~ „Centrostal" .. '."Potkanie to zorgan~- kanych skrzynek pocztowych pakle­
- zeznaie oskarzony 1 polecił nn, zowałem. Saic1c dał mi do zrozumie 
abym zdobył rysuuki części mn.- . nia jeszcze przedtem, że bc;dą żą- ty, zawierające biuletyny q treści 
szyn wykonywanych w hucie „l\o dać od niej wiadomości szp:egow- antypolskiej. Po przyjeździe do Cho­
ściu.;:r.ko". Zdawałem sobie spra- , skich". Oskarżony zeznaje w dal- rzowa Rukavina dostarczył oskarżo 
Wf, że tego rodzaju wiadomości . ~zym ciągu, że Połońska odbyła je- nemu blisko 150 pakietów z mate­

Na tym :;.·ozprawa została odro­
czona do dnia następnego. Amerykański Trom - Bonn! 

!itanowią tajemnicę pafo;twow:1, I szczc cztery rozmowy z Petrovicem ---------------------------------""'""------------------------"'---'----
.lednakże polecenie to wykona- Svetozarem, Saicicem i Rukaviną. L 

Iii 

·em Po s Prze łem". Spotkania te odbywały się w mie 
szkaniu Połońskiej, gdzie dyplomaci 
jugosłowiańscy zjawiali się z i>ndar 
kami w postaci jugosłowiańskich 
win i pll.:;>ierosów. Odwołany do Ju­
gosław:i Saicic zakomunikował o-

I Rozkazodawcv 
z ambasady Tito 

w Warszawie 
Oskarżony tłumaczy się przy tym, I sk.arżonemu. że kontakt z Pol01is:tą 

ie cizialalność tQ prowadził jakoby będzie utrzymywał po jego wyjeź­
Jl. cchętnic, i że w związku z tym dzie ni dca handlowy Marav:c. Ró­
\\'• zwany zvstał 'l", Warszawy, gdzie \Vniel. i spotkania z Maravicem or­
at„achc handlo\".Y ambasady Petrovie ganizował oskarżon}'. 

4 LI~TOPADA 194'.) rok~t przed dcrwanie przyjaźni polsko-radzie- Milk Petro,•ic przyznaje przed i;ą pod>tawowej organizacji partyjnej. 
Reionowym Sądem WoJskowym ckiej. cle111, Że on, CZ~O!lek liomunistvt•znl'j 

K 
· I • Zajmowała stanowisko dyrektora 

1v atow1cach stan;~ł Milic Petrovie. Przewodnicz:icy sądu ppłk. 1\-lilew Partii Jugosławii zbyt słabo zna pod 
obywatel jugo:slowiański, urzędnik ski odczytał długi akt. oskarżenia. stawy marksizmu-leninizmu, aby zro handlowego w jednym z "ydzialów 
Ministerstwa Komunikacji titow- \ [faz po raz padały na sali nazwiska 7Umiel! rezolucję Biura Informacyj- .Ministerstwa Komunikacji. Gdy. oś­
skiej Jugosławii, oskarżony o prze- ' dyplornató'v titowskich, których od- nego. wiadczyła, że solidaryzuje się z uch· 
stępstw3; szczególnie ~iebezpieczne wołania zażądał Rząd R. P. Padały w swoich dalszych wyjaśnieuiarh walą Biura InformacyJ'nego, zo,;tliła S'\ielozar zagroził mu interwencją po 

licji politycznej Tittt w wypadku nie 
w) konania i·ozkazów dotyczących 
zbierania i orzekazywania am':Jasa­
clzie informacji szpiegowskich. Atta­
che dodał, że oskarżony zostaje pod­
porządkowany pod tym w?:ględcm 
radcy handlowemu Saicicovi. 

Saicic i Pętrovic Svetozar przyje­
chali nastepnie z Warszawy do Ka­
towic i wydali oskarżonemu bezpo~ 
śL·cdnio polecenie zbierania wiado­
mości si:piegowskicb odnośnie pro­
dukcji wszystkich but polskich. 0-
skar.i:ony przyznaje, że przyjął na 
siebie to zobowiązanie. 
Pnewodniczący: Czy oskarżony 

przypuszczał, że w wypadku niewy 
konania tych poleceń, zastosowane 
będą względem n:ego jakieś repre­
sje? 

Oskarżony: Tak, ponieważ sły­
szałem bardzo często o aresztowa­
niach ludzi sprzeciwiających się za­
rządzeniom titowców. W jugoslo­
w:ańskim Ministerstwie Ko~ni!fa­
cji było kilka wypadków takich a­
resztowań. 
Oskarżony kończy tę część zeznań 

słowami: „Stając dziś przed sądem 
polskim zdecydowałem się mówić 
prawdę, ponieważ zrozumiałem, że 
polityka grupy Tito prowadzona 
jest na rzecz; państw„ika.pitalistycz­
nych". 

Z kolei oskarżony opisał okolicz­
ności, w jak:ch !Z.dobywał in-forma­
cje szpiegowskie. Podczas jednego 
ze służbowych wyjazdów do huty 
„Kościuszko" wszedł on w porozu­
mienie z pracownikiem tej buty nie 
jakim Widerą, który zgodził się do­
starczać oskarżonemu danych doty­
czątiych produkcji huty w zamian 
za wynagrodzenie pieniężne". 

Za judaszowe srebrniki 
werbował 

„wspólników''. 
w bucie ,,Kości uszko" 

W toku rozmowy z Widerą - mó 
Wi oskarżony - podkreśliłem, że 
jnformacje, których od n:ego zażą­
dam, stanowią tajemnicę państwo­
wą i że w wypadku, gdyby ktoś do 
wiedział się o treści naszej rozmo­
wy, groziłoby nam aresztowanie · 

Widera przynos:l kilkakrotnie o­
skarżonemu żądane informacje, w 
zamian za co otrzymywał wynagro­
d:renie pieniężne w walucie polskiej 
1 w dolarach. 

Oskarżony , stw~erdm następnie, 
„W okresie tym pozostawałem pod 
wpływem propagandy titowsklej, któ 
rej stosunek do ZSRR i krajów de· 
mokra~ji ludowej jest, ja.k wiadomo 
WJlogi". 

W dalszym ciągu zeznań, oskarża 
ny Petrovie oświadcza, że WJdera 
slcontaktował go z innym pracowni­
kiem hu~ ,:Kościuszko" niejakim 
Dygj\, który wykonał dla Petrovica 
szereg rysunków części maszyn, za. 
co otrzymał powa.żne sumy pienięż­
ne. 

Rysunki te dostarczał Dyga Petro­
vicowi regularnie, aż do dnia, w któ 
rym oskarżony zatrzymany został 
przez władze bezpieczeństwa. 

PrzewodniCZ'łCY: Komu oskarżo­
ny przekazywał te rysunk.:? 

Oska.rżony: Dostarczałem je rad­
cy Saic:covi, który z kolei zabrał je 
do Jugosławii i doręczył jnż. Zyv­
kowicowi. 

Miesiąc Przyjaźni 
Radziecko-Niemieckiej 

Berlin {PAP). W sali teatru Frie­
drichstadtpalast odbył się w obec­
nośc~ trzech tysięcy osób uroczysty 
wieCtZór z okazji Mięs:iąca Przyjaźni 
Radziecko - Niemieckiej. 

Dolary i operacie 
„dyplomatów6' 

na czarne; giełdzie 

w okresie odbudowy pnnstwa. na21wiska attache handlowego Petrn- m · · t · · · t · . . . . . . . . . owi o ym, ze organ1zacJe par YJ- wrkluczona z par-"1 z t ł · 
M1hc PetroVJc, zas111dający dzi§; na vie Svetozara, mzymera ZyYkov1ca ne w Juaosławii zupełnie nie dbały , "

1 
• os a a usnmę· 

ławie oskarżonych, _był. narzędz_ie!ll l-: os?bistego dor~dcy ministra komu 0 kształ~enie ideologiczne. swych ta ze !)Wego stanowiska, po pewnym 
o „zaangażowaniu" przez siebie w . 1·ękach. d~plom~t~nv_ 1ugo~ł~wm~- j mkacJt Jug.osła wu. radcy am~asady ! członków. l\1ilic Petrovie mówi 0 czasie zniknęła mi z ocza. 

do „współpracy" kierown:ka inspe- skich, szp1egow klik! ~1towsk1eJ: _kto- I - pr:.cowmka UDB Rankowica - strukturze organizacyjnej partii i Natalia Grubanóvic, młoda - do· 
kej: technicznej, huty „Miłowice" _ r!m rząd nasz odmow1~. w sWOJeJ no R.uki1;.1i;a, attache pras~wego ~ognn stosunkach, w niej panujacych. Bronisława G€rtowskiego, Petrovie cie do rządu Jugoslawn prawa poby I k1 C1phc. -: fabr):kantk1 kłamliwych I „Kiedy byłem w Jugosławii, nie hra komunistka popełniła to samo 
podał, że zorganizował specjalne tu '~_Polsce. . . . bro~zur 1 bmletynow. 1 myślałem 0 tym i nie rozumiałem „przestępstwo" co i Olga .Miłosevic. 
spotkania. w czasie których Gertow J\~1ltc Petrovie Jest oskarz~ny ~ Ci właśnie wszyscy wymienieni i<;toty rzeczy. Dziś rozumiem, że O Natalii Grubanovic zaginął wszel-
ski przekazywał członkom ambasa- szpiegostwo. Ten mlod! 30-letm _męz 1· ll~zedstawiciele kliki titomikiej w rząd jugosłowiański zajmuje wrogie ki ślad". 
dy jugosłow.:aiiskiej tajne informa- czyzna o "ykszta~c~m?- z?ledw!e 4 "arszawie. wysiedleni z Polski win- 1stanowisko w sto!'<unku do ZSRR. kra Pierwszy dzień 
cje o nonnach obowiązujących w kl_a: szk?ł! rze_m 1e~lmcze3 zbierał!' ni byli znaleźć_ się na fa'~ie oskarżo- jów demokracji_ ludowej i światowe· rozprawy zakoń· 
produkcji, DO\vej s:atce płac i in- n.'adomoi<c1 z dz1edzn1;Y naszeg.? hut . nych, razem z u:h narzędziem. malym go ruchu i-obotmczego". czył się. Rzuca on charakterystyczne 
nych. za te informacje Petrovie u- n1ctwa, kolportował brnl.~tyny ? ?ro- I urzędniczkiem - Milicem Petrovi· I l\lilic Petrovie przyznał się w ca- światło na działalność urzędników 
dzielał kilkakrotnie Gcrtowskiemu s~ury, ~-ydane przl'z Dzilasa 1 Jego 

1 

cem. , łej roZrią.głości do zarzuconej mu ambasady jugoułowiańskiej w Pol-
be~-ot h . l " O k . p1smakow. C . . . .w1"ny O . d . ł d . . ł " ......... nyc pozycz~;; · s arzo- Akt k . . • • • • .- zy oskarzony przyznaJe się do •• · P0'~1~ zia . 5~ 0 ';1 mes nwne sce, ujawnia Ś'l\'iatu przyczyn• dla 

ny zeznał, iż wszyscy funkcjonar:.u- • . os. arzem'.1 mow_i, 1asno ! 'łY- wmv? I dz1e1e zdra1co1v titowskich na tere- • • • '" 
sze jugosłowiańscy w Polsce byli do razm~, ze. „dz1ałalnosc wywiadow- · T k • . . nie Polski Ludowej. Mówi 0 ofiarach ktore1 Polska zaządała odwołania 
skonale płatni, on sam otrzymywał c~a titowcow ••. zar?wno przed ogłosze b - . a ' p:zyzna1ę s!ę ~o wmy - terroru titowskiego. _ „Olga l\fiło- szpiegów titowskich. 
trzy ::. pół raza większe pobory od mem rezoluci1 Bmra Informacyjne- rzmi spokoina odpowiedz. sevic była razem ze mną w jednej Mi sł Derbień. 
pensji, jaką otrzymywał na terenie go o Jugosławii, jak i z dużo więk- „Będę odpowiadał na wszystkie py eczy aw 
Jugosławii. Jugosłowiańsk~ radca szym nasileniem po jej ogłoszeniu, tania sądu, nie będę niczego taił. 
hal).dlowy otrzymywał ćwierć milio zmierzała w kierunku: Wiem, że zbłądziłem, ale byłem pod 
na złotych miesięczn:e, mimo to dy 1 rozpracowania potencjału gos- presją swoich zwierzchników. Gdy­
plornaci ! funkcjonariusze jugosło- podnrczego Polski. przez zbiua hyrn odmówił, groził mi areszt w am 
wiańscy dokonywali zakrojonych na nie danych o prze!myśJe, transporcie, 1 ba~adzie jugo;;łowiańskiej w \Varsza 
wielką skalę operacji na czarnym handbi z ZSRR i państwami demo· ! wie, a p1iźniej kazamaty w Belgra­
,rynku, kontaktując się z nielegalny- kracii ludo\Vej. ; dzie. Gdy zgodziłem się, znalazłem 
m: handlarzami walut. 2 rozpracowańia życi; polityczn~- i !!it tu na ławie oskarżonych przed 

Jak wyjaśnia Petrovie - wszy- go przez zbieranie wiadomości o 1 i:;ądem Polski Ludowej". 
scy dyplomaci jugosłowiańscy w stos~nk~ch,. panujący~h w partii :o- M ilic PETROVIC w dłu ich kil· 
Polsce ll'trzymywali uposażenie w botmcze1 1 sytuacji mas pracu1ą- ka .,.0 dz' t . h g j' •. d 

1 
eh cych " ~m rwaJąryc wy asme-

o ara . ; • . r.iach opowiedział sądowi historię 
Oskarżony poda.Je charakterystyki ~ow_nolegle z akc1ą_ wyw1a~owc~ą: akcji szpiegowsko - dywersyjnej, 

Tkalnia „c'~ P ZPB Nr 3 czci czynem 
rocznicę Rewolucji 

Aby uc~cić 32 roczn:cę Rewolucji Październikowej, cała załoga 
tkaln: oddziału „C" PZPB Nr 3 przystąpiła do współzawodnictwa. 

. .czyn t~n ś~dcz?': ~ tym, ze . tk:i~e oddziału ,,c'' w pełni roou­
m1eią don:osłosc zbliza3ącego s ię swięta i pragną je uczcić zmob:­
lizowaniem swych sił do pełne go wykonania planów produkcyj­
nych. 

, 
WITAMY WIELKIE SWl~TO 

(List z Moskwv) 
poszczególnych dyplomatów jugo- dzmła)ącą. na ~ereme Pols~1, siec uprawianej przez dyplomatów jugo­
słowiańskich w Polsce. z którymi agentow _titowsluch prowadziła sze- słowiańskich na długo jeszcze przed 
stykał się w swej praktyce codz:en roką akcłę p:opagand!nvą, p:zez kol ogłoszeniem rezolucji Biura Infor­
nej. I tak np. opowiada, że radca portowame ł1:1epraw~7:nvych 1 pr.owo macyinego, jeszcze wów<'T.as, irrły kli 
handlowy Vladimir Sa!cic rozgnie- kncyjny_ch ~iadomosc1 o s.~anow1sku kil Tito maskowała się, gdy nie Gdybyście w clą.gu ostatnich dni I wania. Jeden z najlepuyeh tokarzy 
wał się na niego za to, że nie otrzy .t.SRR 1 pan<>tw d~mokraCJ~ }ud?wej zda.rła przyłbicy ze swego niecnego cdwiedzili jakiekolwiek przedsiębior fa.bryki, komunista Włodzimierz Bo-
muje wszystkich żądanych mater:a '~?bee ~~rodu . iugosłow1ansk1e~o, oblicza. I stwo_, jakąkolwiek fabrykę w Mo- drow, pierwszy rozpoczął prac" na 
łów szpiegowskich, a także pouczył "mdomos<'1 maJących na celu po k to J f b k " · · . t . R d R (> · !\lilie Petrovie opowiedział sądowi. s WJ~ - ~ s ynną a ry ę sa.mo prze~udowanej obrabiarce. Wiedział, 
go, by organizując sieć szp:egowską rnn_ieJszem_e au orytetu zą l~- : ., że pierwsze jego spotkanie z przed- 1 cbodow 1m. Stalina, czy maną ze że wiele ryzykuje, nie hyło bowieni 
z __ d_ob_Y>_~_a_ł __ n_a_i_n_fo_r_m_a_to_r_ó_w __ ty_l_k_o_s_z_k_a_I_o_w_a_n_1e_o_b_o_z_u_d_e_m_o_k_r_ac...:J:...1_1_p:.o_- stawirielem Rankm.-icowśkiej UDB swych tradycji rewolucyjnych, \wiadarno jak bt:dzie pracowała obra-

Ambasador Puszki
• n Rukavina, miało miejsce wówczas, „Trechgorną Man~tfakturę", <;zy ol- b_iarka przy nOwYm systemie, może 

gdy wezwano go do ambasady juo-o- brzyma mcta_Iurg1cznego „Sierp i się przecież nie udać, wówczas krue­
sł?wiańskiej w Warszawie, aby 7iś- Młot", !,abryk1: „Mano~etr", „KoJJ?- dzy w!Prze~ą go, a. n~wisko jego 

WrPCZył prezydentowi· P1"eckoW1· l1'sty uw1·erzytelni.a1·ące madczył się, czy jest za, czy prze- presso~ ' ~l_bo „Stanko - WSZ~ZIC ~aDłe skreslone z tabh~y honoro-'ł ciw rezolucji Biura Informacyjnego. odczul~b~c1e ten .. sam WZ~O'Zony weJ. 
R I · · · . rytm, Ja.kim pu!SUJC cała stollca ra- • 

!' ezo UCJI ~ne . J?Ucczy~ano m1. dziecka. Ale proba Bodrowa udała się: czas Berlin (PAP). W dniu 4 listopada' ! Radzieckiego przy rzadzie N:emiec­
Prezydent Niemieckiej Republiki kiej Republiki Demokratycznej am­
Demokratycznej Wilhelm Pieck basadora Puszkina, któremu towa­
przyjął w swej siedz:bie w Nieder- rzyszył radca ambasady ZSRR Ar­
schoenhausen w obecności ministra kadiew. Ambasador Puszkin wrę­
Spraw Zagranicznych Dertingera, czył prezydentow: swe listy m.vle­
szefa dyplomatycznej misj: Związku rzyteln;ające. 

~<XXX><><><X><><<><X><X><><XX>oo<X><X>O<><X>O<><>O 

Plan roczny wykonany! 
Meldunki z łódzkich zakładów procy 

* 
Wytw.órnia Cukrów i Czekolady ,,Spolem" 

Wytwórnia Cukrów : Czekc lady „Społem", mieszcząca się w Ło­
dzi przy ul. Stalina wypełniła p Ian roczny, WYrażający s:ę sumą 438 
ton wyrobów. Do końca bieżącego roku załoga zobowiązała się wy­
konać dodatkowo dalsze 90 ton przetworów. 

* Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego 

Roczny plan obrotów wykonała w dniu 3 listopada Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego, oddział w Łodzi, w ter­
minie o trzy tygodnie krótszym od przew:dzianego w podjętym w 
swoim czasie zobow'.ązaniu zalo gi. 

ie 
" PZP Dz i Wł. Nr 6 

W dniu 2 listopada o godz. 15-tej wykonały roczny plan pro­
dukcji, w ilośc: 873.600 sztuk konfekcji, Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego i Wełnianego Nr 6. 

Plan roczny wartościowy został zrealizowany już w dniu 31 
październ:ka. 

W zobowiązaniach załogi dl a uczczenia $więta 1 Maja i Kon­
gresu Związków Zawodowych p rzew:dywano wykonanie rocznego 
planu produkcji na 10 listopada. Wykonan:e planu na 8 dni przed 
terminem jest sukcesem, który stał się możliwym do osiągnięcia dzię 
ki wysoko rozw.'.niętemu na zakładach współzawodnictwu pracy. 

* 

Miałem _?dpow1e~z1~c •. czy Jestem za wyrobu części skrócił się '7-krotnie, 
rządem 1ugosłow1ansk1m czy prze· Od krańca do krańca płynie przez przy czym jakośc obróbki była dużo 
ciw. Znajdowałem się na terenie am ogromny kraj radziecki fala wsp6ka wyższa. Wkrótce cały odd21ia.ł zaopa­
basady. jugosłowiańskiej, terenie eks wodnldwa ku czci 32 rOCIZDicy Wiei• traono w nowe ma.szyny, a Bodrow 
te~ytonalnym. Jedyną moją odpowie !dej Październikowej Rewolucjf So- począł uczyć kolegów p:ra()y na szyb 
dz1ą 'vówczas mogło być tylko, że cjalistycznej. Na czele tego współza- kośclowej obrabiarce. Przyczynil się 
jestem za". wodnietwa kroczy - Jak zwykle - on w dużej tnlerze do tego, że fa-

Moskwa. bryka „Kompress-0r" wykona plan 

Pod naciskiem opinił 
Nie ma ani jednego zespołu pro- roczny na dzień 7 listopada. 

dukcyjnego, ani jedne10 c:Lłowieka 

przywódcy 
pracy w stolicy radzieckiej, który Pomoc koleżeńska. - to istota 

Kp USA 
by nie brał udziału w ogólnym ru- współzawodnictwa pracy. Trzy 
chu ku czci tego wielkiego dnia, od współzawodniczące tkaczki kombina 
którego naród rosyjski liczy Iata tu jedwabniczego im. Szczerba.kowa 
swojej wolności i szczęścia. Sawlellewa, Kuropatowa i Gullna. zwolnieni za kaucją 

Nowy Jork (PAP). Pod naciskiem 
demokratycznej op:nii amerykań­
skiej i fali protestów z całego świa­
ta - sąd apelacyjily USA ogłosi.I de 
cyzję o zwolnieniu 11 skazanych 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych za kaucja 
w kwocie 250 tys. dolarów, złożonej 
przez Kongres Walki o Prawa 0-
bywatelsk:e. 

3 bm. w godzinach wieczornych 
przywódcy Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych opuśc'.li mu­
ry więzienne. 

Dyskrym;nacja rasowa 

w Anglii 
LONDYN (PAP). Mimo, że ustawy 

angielskie gwarantują formaln'.e 
„jednakowe-prawa wszystkim oby­
watelom wspólnoty brytyjskiej bez 
różnicy kolciru skóry" - w prakty­
ce jednak człowiek „kolorowy" na­
p~tyka w Anglii na nieprzezwyclę". 
żcme trudności w znale.1Jieniu dachu 
nad głową. 

60-letni hutnik fa.bryki „Sierp i zorganizowały w ten sposób pracę, 
1'1llot". Swiridow powiada: Nie dam że w 1}ewnym momencie każda 'l. 
się wyprzedzić młodym. Przeciei ja nich wykonuje jedną czynność za 
sam ma.m dopiero 32 lata! swoją „rywalkę". Dzięlti temu ob· 

sługują one większą ilość krosien 
Współzawodnictwo ku czci rewo- przy znacznej ekonomii czasu. w wy 

lucji - to tysiące samochodów, ob- niku tej współpracy trzy tkaczki eta 
rabiarek, tysiące ton stali, setki ty- dzą na dzień rocznicy Rewolucji Paź 
s.ięe:r metrów razmaitych tkanin, PO dziernikowej około siedmiu tysięcy 
nad plan, to miliony l!!aoszczęiko- metrów najlepszego gatunku tkaniny 
nych dla państwa rubli, to przedter- ponad plan. 
minowe wykonanie powojennej pię-
ciolatki. W fabrykach moskiewskich cora.z 

Obecne współzawodnictwo posiada więcej robotników przyłącza się do 
tym większe znaczenie, że toczy się współzawodnictwa o tytuł „brygady 
ono w czwartym kwartale 1949 r. któ najlepszej jakości". Wyjątkowe suk~ 
ry winien stać się dla prtemysłu mo cesy odniosła brygada zespołowa Mi­
skiewskicgo końcowym kwartałem kolaja Rukina w fabryce „l\Ioska­
powojennej pięciolatki. bie", która daje 95 proc. produkdi 

Oczywiście nie wystarczy na.pięcie 
samych tylko sił fizycznych: arytme 
tyczna Ilość 1nacy nie stwarza jesz­
c - :! nowych warunków do wyprze­
dzenia czasu o całe miesiące, do o­
siągnięcia milionowych oszczędności 
oraz wzrostu wydajności pracy. Po­
trzebne Sił tu: stała racjonalizacja, 
wyna.Iazezość, szuk~ie nowych 
dróg, słowem - nowatorstwo. 

najlepszej jakości. 

Do współzawodnictwa o tytuł „bry 
gady najlepszej jakości" przyłączyło 
się już 61 brygad załogi fabrycznej. 
Załoga fabryki kabli wykonała 1 11-
s~?t>ada b. r. pi~Dletni Pllfn produk 
CJI. 

ł.ódzkie Zakłady Przetwórczo-Tłuszczowe Na uroczystość tę przybył prezy-
dent Niemieckiej Republ:ki Demo-1 Łódzk:e Zakłady Przc-twó~~zo - Tłuszczowe WYkonały w dniu 
kratycznej - Pieck, oraz członka- 4 listopada roczny plan produk ~ii. 
wie rzadu Republiki. ·-~-~--~~~~--~~~~~-~~~~~~~~----------

Wszystkie wysiłki w kierunku wY 
najęcia mies-zkania na.potykają na 
s:>lidarny, choć milczący bojkot wła 
ściclell nieruchomości. 

Tegoroozne współzawodnictwo ku 
czci rewolucji wzbogaci produkc.Ję o 
wiele nowych pomysłów racjonaliza 
torskich. W fa.bryce ,,Kompressor", 
np. większość obra.biarek pn:esta­
wiono na szYbkościowY anten skl"a. 

Trudno na ra:zie przewidzieć, ikt'° 
odniesie ZWYclęstwo we ·współza.wod 
nictwie ku czci 32-ej rocznicy Rewo 
lucji. Nl~leinie jednak od tego, kto 
okaie się zwycięzcą - wygra cały 
naród radtieeki, gdyż cbięki boba­
ter~lclej pracy robomików rośnie bo 
gactwo i dobrobył ea.Jego kra..iu ra­
dziecldego. 

, 
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25 PA.ZD.ZJ[ERNIKA 
(Z poelllatu ,,Włodziinierz Iljicz Lenin'') 

Kiedy 
odrm.terzam 

dni, kt6rem prz~ł 
IZUk&JlłC -

g-dzle gorejący wą.tek, 
ten sam październik 

staje jak świeży, 
dwudziesty piąty -

to był pooz~. 

bagnetów 
trza.skanie iskier, 

marynarz 
bomby 

niby piłki miota. 
Pod Smolnym, 

jak pod r1.1jątr2onym 
mrowiskiem, 

w tMmach nabo>Jów 
słraż przy kulomiotach. 

- Was 

towarzysz Stalin. 
To tam. 

na prawo, 

trzecie. 
Tcnva:rzysie, 

nie zwlekać! 
Rusza.jcle dalej, 

Do a.ut pa.ncernych, 
na pocztę jedzcie! -

- Robi się! 
-Odszedł 

i w mrok się woral, 
i tylko 

na wstążce 
marynarskiej 

Tu biegł ktoś z rozkazem, 

pod lampą 
za.błysło -

„Aurora". 

tam zll!mek zazgrzyta, 
na lewym kolanie 

Z ilrugiego ko6ca 

ktoś naboje 
z.mienił. 

cllyłktem przez korytarz 
niepostrzeżenie 

p.rzemknąl się 
Lenin. 

Cho6 
1
do niejednej 

Jui pow36dł ich bitwy 
na.wet s portretów 

Die znali IIJl~ 

ostrzej od bn;y twy 
łołnferz przez i:amię 

:tobden:a krzyczał. 
W teJ J>O'!ądanej ' 

ł.el&ZJH'.1 burq 

przysta.w&ł, 

z ukosa 
wpijał 

zmrutone ooą. 
W ja:lmegoś chłopca 

w draeha.ch, 
IW onuckach, 

wra:ml spojrzenie 

Jak rdyby· 
serce 

celn(l§ć straszliwa, 

duszę 
ze słów w-yłuskal 

spod kanwy zdań 
WYDH>tYWal. 

I już wiedziałem -
wszystko 

zirozumfane, 
„„._„ .... -. .... „ ......... - .......... „ .................................................. . 

Budowa 
socjalistycznego 

11'.ll'll'l'l':illf'll"l'l111'!111 

pie.kna 
z DNIA. NA DZIEiQ' NARÓD• la, jak moskiewskie metro, wspa 

NASZ PODNOSI SIĘ NA WYż- ~niale pałace kultury czy 1>ała<'e 
SZY SZCZEBEL. DZIS NIE JE- pionierów, 1 kluby i teatry, uc7.elnie 
STF.Al\IY JUż TAKIMI, JAKBII czy muzea - również budowni­
BYLISllY WCZORAJ, A JU'.fR(}. ctwo pnemysłowe i użytkowe sta 
NIE BĘDZIEMY TAKIMI, JAI\ je się architekturą. Nowvch, nie­
DZIS.„ · znanyrh dotąd cech e~tetycznych 

ZMIENILISMY SIĘ I WYRO~- nabiera każdy „do~ prr.cy''. - fa 
LISMY RAZEM Z TYMI GIGAN- bryka, styka C"Zlomeka. z pięk~em 
TYCZNYMI PRZEOBRAŻENIA- i sz~uką n~":e ~udow1~1~tw_o nnesz 
Ml1 KTóRE RADYKALNIE Zl\UE kamowe WICJSkie i rmeJskie. 
NffiY OBLICZE NASZEGO KRc\- „z dnia na dzień naród nasz 
JU" podnosi się na w~·ższy szrzcbel" 

pojmie, 
UChWYCi 

ten wmok ja.k łowca 
i wr.za-wę chłopstwa., 

t frontu lament, 
wolę nobelca 

i wolę pufilowca -
Setkę 

gubernil 
w mózgu swoim scalił, 

dźwigał 
z półtora 

miliarda 
ludzi. 

Swiat 
w cią1111 nocy 

wa.iył na szar, 
by go nad ranem zb,'lidzić: 
- Do wszystkich! 

Do wszystkich! 

frontów 
od krwi pijanych, 

do wszystkich 
· ugiętych od trudu 

w niewolę 
bogaca:om oddanych! 

Do wszystkich! 

WŁADZA RADOM! 

ZIEMIA CHŁOPOM! 

POKÓJ LUDOM! 

CHLEB GŁODNYM! 
Kulturo teatralna w Związku Radzieckim obejmuje swym zasięgiem 

przełożył: Adam Waży1, miliony dorosłych młodzieży 

Tam, gdzie książka jest codziennym chlebem 
rn1·1·1·1"'''11 •1.1· 11 r1r1·11;111n11n 1· 1·1,11:1 .• 1·1· 1.1l l'r1"1.11 

W jednym s rf!'port-Oży ,.zagrmiicz­
nych", zamicszczon)'ln su·ego czaszi w 
naszej prasie, znaleźliśmy w=miankę, 
iż na pewnej wystawie artystycznej, bo 
daj - w Paryżrt, jahiś „anonim" powpi 
syu.•ał do album rt U'J'Staa·o1cego „mrn· 
gi", dotyczące ro::maitych nar('ldowoś· 
ci. W śrócl tych mrag znala:ła się i ta· 
ka: „Rosjanie, , bardzo inteligentni. 
Potrafią czytać i pisać". 

Nietcątplitcie, zdaniem autora „mva· 

ludoll')'Ch, u1rzrmywm1ych pr:::ez pań­
stwo. Są one dostępne dla wszystkich. 
Pozostałe bibliolel•i rórmie:i: obsługują 

sz„rokie rzes=e 11111~ prarr. Obol• bi­
bliotelc s::T:olnycli, rmi•t'ersytecTcich itp., 
jest ró1mież d11io publicz11ych biblio­
re/;; pań,l'tll'Olł')'Cli, z lrrórych kai<lu po­
siada miliony ~•siqżek. Naju.·ięcej jest 
bil>!iotek ztti<j:kuw zairndowych. Pow· 
stają one przeirnime pr:y zakla1.foch 
przemy!łowych, przy Cz)7n w u:ielu za 

bliotek, które lic=ą po11nd 40 miliortuzc 
l~siqźl!k. IP ostal11ich czawch coraz czę 
kiej sami kołchoźnicy organiwją na 
ułaSlly koszt bibliotehi kołcho:m1·e. 
f,eht11ra ksiąiel;, i c=asopism stała się 
boidem 11ieoclzo1ma Jla 1.-si, 

By udostępnić książkę jal~ naj.~zer­
szym masom ludno.<ci sto.<11je się tv 

ZSRR cora:: to nowe fomiy pracy bi· 
bliotek. W lic;;nych rejonach RFSRR w 
ubiegłym roku rozpoczęły pracę tzw. 
biblioteki ruchome. Ob~lugują one obec 
nic, w .specjalnie skoMtruou'iflnych sa· 
mochodach, parę tysięcy micjscowoici. 
K.~ii:go:::biór takiej biblioleki • lał'nocho 
du Uc;ry_ około dwóch i pół iysiqca k~iq 
jek. 

,, 

Popularyzacja czytel­
nictwa 

Biblioteki rodsieckie &q nle &ylJ.o 
„pr:echowalniami", z których 111ydaje 
.n, c:ytelnikord potrzebną lekrurę. Do 
obowiązhów icli naleir rótmież popula 
ry:z:acja nm<.·rch hsią~ek i pcm~oc w sa 
mo1.cształceniu się ludzi pracy. 

Bardzo erę.sto, w bibliotekach Urtą 
d::n aię U'YSUIU')", 0<lczyty i wieczory po 

..,,,.,.~„.„ Poczta pr2ywiozla gazety do kołchozu.„ święco11e tu·órczości pos:czególnych pi 

gi" - p01vyisze zdanie to „złośliwy do kładach tworzy się .specjalne biblioteki sar::y lub nowościom literacldm. Oclby 
wcip". A to bynajmniej żaden dow· nauhou·o.1ecl1niczne, obliczone na zaspo wają się zebrania . czytelni/rów. Przy 
cip Wbrew u·oli zachodni 

1
,kawalar=" kojenie fachowych potrzeb inżynierów IPielu bililiotehach istniejq stale !rólka 
·-' ]\'" ; robotnz'k·o·11,, c::ytelniliórl', które proirad,;;ą pracę k11l trafił w sedno il'ielkiej prattviy. ie • 

d K · b · • l h · · b · t11ral110·0•1riatową tylko Ro.~janie, ale wszystkie naro y sięga:: wr 111111 .:owo-tec TtlC'.::neJ 1- ' ' • 

Ztrią::kit Radzieckiego potrafią - nie /Jlioteki Kuinicl.·iego 1wmbinatn meta· Czlo11Tw1t'ie l:ólka tq1laj11 specjalny 
mótdąc jut o „pisaniu" - czytać. I to lurgic=riego sldada się obecnie. z prze· biuletyn, po.iivięcorry recenzjom hsir1· 
jak c:ytać! Napetrno się o tyrn nilwmu szlo 210 t.rsięcy tomów. Biblioteka po· %ck . .Vujleps=e z 11icl1 publilmje się w 
w nujbardziej „lmlturalrzycli" pa1ist1mch siada J.I, filii przy oddziałach fabrycz- ~a=ctkacli fubrycznych. C:.lonlwwie kół 
Zcichodu nie śniło i nie śni. nych i 7 filii przy kopalniach. Liczba /.-,1 recenze111ów przrprou·111.lzają w od-

, . 1 • ,· f . W I cz~·telników przekrac;;a 7 tysięcy. I ci=iulach fabrycznych pogmcędlr.i z ro-
Zresztdą. ~ me~ i mowz~ cy ry. l , Na tcsi istnieje przeszło 50 tysięcy bi botnilrnmi na temat przpczytanych k.1ią 

przed zte11, u:ezrny, wopry - w „s a 1 

~rk, dorad::ajq im jakie ksią:hi nalcźY. 
pr:eczytać. 

Kraj, gdzie każdy czyta 
„Dott•cipniś", .o którym u·spom11icliś 

my na wslf pie, rzec:ytcifrie - jal• wi 
dzimy - acz „niechcący", nie minqł 
się z prawdą. Z wiązeh Radziechi jest 
faktycznie krajem, gdzie kaidy c=)'Ul, 
krajem, w którym potrzeba ksi<1ż~>i jest 
tak natumlna j11k potrzeba „chleba C&" 

dziennego". I jeśli tak u:ażna kullllral· 
1111 potrzeba znajduje z dnia na dzień 
coraz pełniejsze zaspohojenie - wyni­
ka to z owych u:icll•ich przemian, ja. 
kic przyniosła Rewolucia Październiko 
u·a. 

Książka, przyjaciel radzred1ego 
człowieka 

zt·ernych" Startach Zjeclnoc=onych (u:ia-
1

1 · 

domo: „postęp, kultura zachodnia" Akt t t 
itd.) jedna biblioteka - (a GSA lic::y or eo ru 
przecież o tt"iele mniej lucl11ości, niż rewolucyjnego 
ZSRR) - przypadała na 20.333 osób. 
W Z1dą:h1t Raclzieckim na 2197 osób. 1 W tych dniach zmarł nagle w l\los I nieniach, drukowanych mi. łamach dują się sylwetki, skreślone przez 
A obernie? ! kwie Borys Dobronrawow, jeden znaj I pi~.ma „Teatr i Dramaturgia" w rJ· klasyków tej miary, co Ostrowski 

I wybitniejszych aktorów ze świetnej hu 1934. i Czechow. Zwłaszcza ciekawie, ·we-
Stan czytelnictwa w [;5.4. niewielkiej i plejady „mchatowców", twórczych wy , Wówczas dcpiero zrn:nmiałe:n. dług oceny Stanisławskiego, całko-

uległ „poprawie", natomiast w Z1l'i<p c!« •Wnnków wielkiego Stanisławskie- istol<,: prawdziwej sztuki scrniczneJ, ""icie w oderwaniu od dawnych tra­
lm Rur1ziecl.-i11i ZH iększa się i roz1cija goD. b . d . nie~vzerwalnie zwi~zaneJ :: losnmi dycji, odtworzył Dobronrawow w 

b 1 · · d · r 1 · • d · o ronrawow - to Je en z naJ- ludu... 1 1928 roku postać Łopachina w „Wiś-
c~ra:: arc zre1. =u~ a ~o.se _1

1'Y rni:mc=a. imakomitszych aktorów teatru ra- Charakte1·ystyczne, że coraz więk- niowym sadzie", wysmvajqc na 
li setlwch tysięcy i m'.l'.°'10w eg.zempfa dzieckicgo, talent którego oraz nic- sze J"ole grałem w miarę stopnio·wci pierwszy plan ukryte psycholog-icz-
rzy rosmi rraldacly kmi::ck, w 1ed11ym zwykle zdolności sceniczne k~ztalto- realizacji zdobyczy Rewolucji. ne sprzeczności. 
lylho bieżącnn rolm „shoc::.yla" ilosć bi wały się w oparciu o najlepsze tr..i. Wzr~s~. moicJ; twórczych możliwości; Do najlepszych jednak kreacji D:>­
bliotek o 16.50 no11•ych pozycji, a ilo>ć dycje dawnej sztuki teatru rosyjskie- był ~cisie zw1ązan.Y ~ procesem t;vo- bronrawowa należ<! stworzone przez; 
lcsiqżek :;u·ięhs:syla · się 0 przes:ło go, a roz.wii:ieh~. się. całkow!ci~ pod rzen1a. nowe!Fo zycia: ono bow1em niego postaci nowych ludzi radziec-
B.OOO.OOO tomóic„. wpl:o:we.m 1de1 °"' 1~l~1ego Par.ć!ziern_i; właśme było Jecirnym 1 gł6.wnym. mo- kich, z których na czoło wysuwa się 

ka, 1de1, przestawiaJących tworczosc t~r~m.. posuwaJący~} moJe tworcze sylwetka radzieckiego lekarza Pła­
sceniczną. na tor)' socjalistyczne, na „Ja ciągle n~prz?d.. . ! tona Kreczeta („Płaton Krecze•" 
tory hasła: „sztuka w służbie ludu!" _Jeden .z naJw!b1tn:eiszy.ch po S~a- 1 Korniejczuka 1035 rok), bolszewika. Książka na usługach 

najszerszych mas ludo­
wych 

Nie ~z głębszego t1Z0.Sa-O.nienia - powiedział t-0"'· Andrzej żda­
umiesre.wno te słowa. Andrzeja now. Jednym ze środków, który 
żda.nowa na wvstawie archit;ektu- wielki naród radziecki poduosi na 
ry radzieckiej, vurzą.dzonej nie tak wyiszy sz.·zcbel w zah:resi,.. kllltu­
dawno w warszawskim Muzeum ry budująca dla dobm ezlowieka 
Narodowym, Odda.ją one przecież pię1ma i pokoju rad1.ieekil'j Blisl..-o ]etlnn trzecia ist11iejqcych lcsię 

ar„hltclc'111~ go=biorów :11aJ
0

J111'e si." 1-0 bibliotehach 

Maj~c lat 19 trafił Dobronrawow nisławsklm rez?serow 1 aktor?w Listrata w sztuce )!. \Yfrty „Zie­
w r. 1915 - w drodze egzaminu kon· MCHatu - '\~ .. Top_orkow okre;.;Ja mia", patrioty Safonowo. w „Ro 3ja­
kursowego - do Teatru Artystycz- Dobronrawo\\·a ,iako Jednego z „ak- nach" Simonowa itp 
nego. Był to okres, w którym twór- torów radzieckich, w pełni reprezen-

0 
t t . '. 

1 
· 

czo§ć teiro jedynego w swoim rodza- tufocych rewolucyjne pokolenie s a nI<J: 10 '! świetn;g? ~ktora, najlepiej ducha soc}:llis~cznego ••• : ••••••• ! .. ~::••••••••••••••••••••••••••••··-··••••••••••••••••••••••••;•••••••••••••··~···· ... 
budownictwa, wyrosłego z gigan-
t~·cznych przeobrażeń, jal..ie przy­
niosła Wielka Rewolucja Paździcr 
11.ikowa, wyrosłego z wciąż nowych 
potrub i pragnień kulturalnych 
rndzieddegó crlowieka. 

W odróżnieniu od komercyjnej, 
schyłkowej archit.eM;·,iry pań.'>i\.\' 
l;:apitulistycznych - radziecl<a ar 
cbitektura zasadza swą twórczość 
na gruncie głębokiego bumanli­
mu na sttuce narodowej w for- 1 mi~ a. s~cja!istyczn_e.i w ~~flci, na l<fF +(;'. 
pragmemu Jak ~JbardzieJ ar~y- l~l;J-:.J;&;r~ 
stycznego oddama. ogromu socJa- l'~l"-tHf,;1 '> ,, 

::~~;E~7i!en~'.;,{~ lf,;;~;;;;;ny. ;:;;~::~:~· "koły wiej,kiej • Dy"i"ówce 

ju teatru ;;nalazła się, według pl:t- MCHntu". 1 zagl'aną med~ugo przed. 81111erc1ą, bv-
stycznego określenia Stanisławski;). JeRt to po Chmielowie i Szczuki- ła rola „WuJasz!•3 . :Ta~I::t'' w glo§nej 
go, „na rozdrożu, z którego prow:t- ni~, - pi~~e na łamach pisma „Sztu- 1 sztt~ce, Cz~c~~\\-_a. V;edłur; orc:iy. k~y 
c:ziły tylko dwie drogi - jcdrw. , eh ka Radziecka" .l\L Korki...:.... bodaj. że tyki i~<lziec"'"c.J, „podobn.ei::o ~1Jęc1a 
całkowitego upadku twórczego, dru- najlep~zy odtwórca postaci nowych· s~nncJ posd!~L czechc~w·k.cj me w}­
~a zaś - do nowego, nieznanego je- ludzi radzieckich. Aktorską. sztukę dziano do.tęd. na ;;:en:c. teatru! kt?­
S'.'.c·ze, lecz wyczuwane~o podświadJ- Dobrorawowa cechuje nic tylko gł~-' ry słu.szme 1 tr'.1<~ytyJn1e uwaza się 
mie życia". Toczą.ca się ku przepaści boki i życiowy realizm, lecz o:;obliwy ~~ naJleps.zcgo" m.cr.[lrctatora utwo­
carska Rosja kurqowo Jrarnowałii, patos wewn~trzny, owiany prawd:>:i· I rnw Czechowa · 
twórcze wzloty wszelkiej myśli po- ''ą romantyką rewolucyjni). Naj-1 Po premierze „Wujaszka Jasia", 

/ 11tępowej, ale w rozkładowej atm?s· wi~ks~ą jego zasługą jest to, że w Dobronrawow w artykule, zamiP~r.-

1 
fc>rze dawnego ustroju już si" wy- oparem o nowe, stworzone przez Re- 1 czonym w piśmie „Teatr", wyr::!Ził 
(·;,~wał pot~foy P<!"ri:w niddągaj~- wolucję zasady twórcze Dobronra- 1

1 
myśl, kt.óra właściwie stunowi nie 

I c·eJ burzy rewolucyJnCJ. W tym wbs- wow wydohy" a sita swe"'o talentu tylko tworcze „credo" aktora ale ' · ' t • ..1 • l I • " , . • t L ' 1 nc czasie rozpaczą SWOJą 1'C!l1al- · z dawnc~o rep('rfu:iru klasyczneg.J 1 Jego es.amcnt artys~yczny: 
ność ai:tystyczną. Dob~·onr~wow.. I ukryte cłotychcza5, istotne wartcś~i. . „Podstaw:~ .dal<Ji;-Y.ch o>iągnięć szlu 

„DolJ'lero strzały roz,egaJące ~:c na A na tym właśnie polega zadanie I k1 tcatralneJ Jest i.;c1sła łącz:wść z Iu­
ulicach Moskwy i zwiastujące Pa:!- aktm·a i teatru socjalistycznewo". dem, tworzącym nasze wczo:aj dziś 
<lz'.c>rnik, je si: ni~ _ 1917 1:0!,.;i, <stwt• (.,Sztuka R11dz_iecka" ~?32 r. ~r l8). ~ j_utro, umiejęt!lo&_ć P.o·;riązanl~ d~: 
rzyły ze m~1e .aUo:a~. sv.~1ador~1ego 'W ~bszerneJ galcn1 scenicznych ~en teatru. z d~.z!nrnm1 naszego dzia 
swy.ch zmlan 1 m1s31 tworczcJ, - postaci, stworzonych przez Dobron- j 1 naszeiro Jutra • 
st".v1erdza Dobronrawow we wspom- ra wo wa, n:i. oierwsz:vm nianie zna i-. St. PowołcckL 

• 
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Dać wyczerpujące jnformacje 
o nauce radzieckiej, nauce, któ­
ra w pełni wyzyskuje te niezwy 
kle szerokie możliwości, ja!de 
otwarły się przed nią dzięki zwy 
cięstwu Rewolucji Październiko­
wej - przerasta to ramy nie tyl 
ko jednego artykułu, ale nawet 
grubotomowej ksiąiki. ,, 

Nie ma chyba prz<!cie ani jed­
nej dziedziny naukowej, w któ­
rej uczeni radzieccy nie zajmowa 
liby przodujqcego miejsca, nic 
ma bodaj gałęzi wiedzy, do któ­
rej by nie wnieśli swego awan­
gardowego wkładu, wzbogacają 
cego naulwwy dorobC'k całego 
świata, 

Pr<>f. Sergiusz Wawiłow 

Dlatego nie moiemy się poku­
sić nawet o najkrótsze zbilanso­
wanie zasług, jakie np. w zakre­
sie fizyki położył słynny prof. 
Kapica, Mandelsztam, Landsberg, 
Jofte, Alichanow czy Wawiłow; 
w chemii - Kiurnakow, Zieliń­
ski, Faworski, Lebiedicw i inni; 
w matematyce - Bernstein, Wi­
nogradow, Łuzin, Kosmogorow 
czy Y ;:;łow; w geografii i geolo­
gii -:-- Obruczew, Fersman, Le­
winson, Lessing itd.; w glebozna 
wstwie - Prianiszkow, Wiliams 
lub Prasołow; w aerodynamice -
Czapłygin, Tupolew względnie 
Jakowlew; w zakresie nauk histo 
rycznych - Grekow; Dzierżawin, 
Piczeta lub Tarle; w filozofii -
choćby Trachtenberg, Dymnik 
czy Deborin„. 

iProf. Twfim Łysenko 

Jednym z najbardziej popular­
nych u nas uczonych radzieckich 
jest sławny agrobiolog miczuri­
nowski, Trofim Łysenko, ale i:a 
podobną popularność zasługu]e 
w równym stopniu znakomity 
językoznawca, Mikołaj Marr, twór 

ca nowej lingw.istyls,i, opartej o 
zasady materializmu hist?ry.czne­
go i dialektyc:znego, wybitni k9n 
tynuatorzy teorii genialnego Pa­
włowa: Orbelli, Sperai1ski, Beri­
taszwili, Sztern i inni słynni nau 
kowcy radzieccy. Samo wymie­
nienie ich nazwisk zajęłoby nie­
mało miejsca. 

a służy swemu arod w· i c 
nauka ta nie jest oderwana od 
życia, że rozwija się nie w obło­
kach, tzw. czystej teorii, ale w 
jak najściślejszym związku mię­
dzy praktyką a teorią, że uczeni 
radzieccy w swoich dociekaniach 
badawczych mają na oku potrze­
by społeczeństwa i narodu, nie 
tylko aktualne, ale i przyszłe. 

Dzięki takiemu podejściu do 
zagadnień wiedzy - by nie szu­
kać daleko - z „praktyk ogrod­
niczych" Miczurina narodził s1e I 
wielki, mający nieobliczalne zna~ 
czenie nie tylko dla Związku R;, I 
dzieckiego - socjalistyczny plan 
przeobrażenia przyrody, plan 
jeszcze intensywniejszego zaprzę­
gnięcia. jej w służbę człowieka. 1 

Dzięki takiemu podejściu do 
nauki, uczonym radzieckim uda­
wało się i udaje rozwiązywać naj 
trudniejsze problemy, głęboko 
obchodzące rząd, partię i całe 
społeczeństwo radzieckie. 

Nauka, która tworzy 
nowe tradycje i normy 

1 dccznc oparcie, nauka radziecka 
•siąga sukcesy na niespotykaną 
fotąd miarę. Uczony radziecki -
v przeciwstawieniu do swych za 
·hodnich kolegów - nie potrze­
' ;uje się martwić o środki mate· 
·ialne i techniczne do prowadze­

nia badań naukowych. W wiel­
~dm mocarstwie socjalistycznym 
ma je zapewnione, jak nigdzie na 
·;wiecie. 

Naukowa organizacja 
pracy naukowej 

Wielki współczesny rozwój wie 
Izy sprawia, iż w praktyce jest 
'lieraz niemożliwością dla po,ie­
dyńczego uczonego objęcie całe­
;o ogromu zagadnie11., jakie przed 
·3tawia dany poszczególny dział 
·1auki. Dla rozwiązania niektó­
rych problemów takiego dziaiu, 
c:zęsto nie wystarcza własna, in-. . I dyw:du.alna praca (nav;et z po-

Prof. Artem1 Ahchan<>w maca całe· bogate· literatury na • ] 1 
ukowej), lecz konieczny jest zbio 

Można sobie wyobrazić zdumte rowy wysiłek wielu uczonych, 
nie, jakie na te słowa ogarnęro niekiedy 'vvysiłek wielu lnstytu­
przybylych na Kongres naukow- tów naukowych. 
ców z Zachodu. Prz~cież w 1cn Właściwie pojęta organizacJa 
!<'rajach podobna pomoc i opieka pracy naukowej w ZSRR usuwa 
ze strony pC!fJ.stwa była i jest na- te trudno~ci. Usuwa je system 
dal, nawet we śnie - nie do po- badań kolektywnych, prowadzo­
myślenia ! nych w licznych radzieckich m-

Nic dziwnego, że znajdując w stytutach naukowych · i Akade­
swych prncach tak potQżne i ser miach Nauk - obok, rzecz jasna, 

indywidualnych prac poszczegól­
nych uczonych. Prowadzi to do 
jak najlepszych rezultatów nau-
kowych. " 

A skoro już mowa o organrza­
cji - pora wyjaśnić, iż w nauce 
radzieckiej obowiązuJe zasada 
planowości. Plan Wszechrosyj-
skiej Akademii Nauk 'umożliwra 
1 ułatwia w znacznym stopniu u­
czonym radzieckim realizację ich 
odpowiedzialnych zadań, pomaga 
w wysiłkach i rozwoju bada!1 na­
ukowych, gdyż nakreślając kie­
runki ważnych prac dla różnych 
instytutów, laboratoriów, stacji 
doświadczalnych itp. zawsze 
uwzględnia w szero;\:im zakresie 
specjalne zaihteresowanla posz­
czególnych placówek naukowych 
i k:erujących nimi wybitnych 
uczonych. 

Popularv2acja wiedzy 
naukowej · 

Wybitne osiągnięci:i. nauki. ra­
dz~er:k~e; nie są bymjmniej ukry 
te „pod korcem" Akademii Nauk, 
naukowych instytutów czy labo­
ratoriów. Jako wspólne dobro ca 
lego społeczeństwa są one uprzy­
:>1ępniane szerokim masom ludno 
ści ZSRR w formie odczytów, wy 
kładów, prowadzonych przez naJ 
wybitniejszych uczonych radziec -
kich ~. Akademiach, muzeach, 

klubac:h itp., bądź w formie wy-. 
dawnictw specjalnego „Towarzy• 
stwa ' rozpowszechniania wiedzy 
naukowej i .politycznej". Zaz•1a• 
czyć należy, iż członkami tego to 
warzystwa są największe instytu 
cje naukowe i najgło~niejsze sła.; 
wy radzieckiej nauki. ; 

Akcja powyższa świadczy o głę 
bokim zrozumieniu uczonych ra· 
dzieckich ich wielkiei roli w pod 
noszeniu na coraz wyższy szcze­
bel kultury szerokich mas ludno 
ści Związku Radzieckiego. 

• " 
Zastrzegając się na wstępie 

przed ogromem tematu - musi­
my stwierdzić, że i powyższe po• 
bieżne uwagi zaledwie „muska„ 
ją" wielki bilans osiągnięć ra• 
dzieckiej nauki. Przypuszczamy 
jednak, że w ·pewnym bodaj stop 
niu zdołałv naświetlić rolę i zna 
czenie te;· nauki, która kontyn u..: 
ując dzieło wielkich uczonych ro 
syjskich: Łomonosowa, Mendele­
jewa, Sieczenowa, Timiriazewa, 
Żukowskiego, Miczurina i Pawło 
wa, uzbrojona w genialną meto­
dę mar~izmu-leninizmu itworzy 
i pomnaża moc, potęgę i sławę 
swego kraju, służy narodowi i 
wnosi olbrzymi wkład w skarbni 
cę wiedzy bud.ijącej pokój ludz-
kości. J. s. 

Znany jest toast tow. Stalina 
na cześć nauki radzieckiej, „tej 
nauki, której twórcy, rozumiejąc 
mec i znaczenie zrr.dzonycb na 
nauce tradycji i mniejętnie je w 
jej interesach zużytkowując, mi­
mo to nie chcą być niewolnikami 
tych tradycji.„ tej nauki, która 
ma odwagę łamać staro tradycje, 
normy i twierdzenia, gdy stają sią 
pnestarzałe, gdy przekształcają 
się w hamulec postępu, nauki, 
która potrafi tworzyć nowe trady 
cjc, nowe nr.rmy, nowo twierdze 
nia". 

Sylwetka robotnika w radzieckiej literaturze 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W ostatnim numer.ze wydau;·nictwa „Literatura Radziecka" 
(tv języku polskim) 11lw.zal się interesujący artykut M. Szkierina 
pt: „Sylicetka rnbotnika". A u tor, podkreślając na wstęp-ie iciel­
ką drogę rozwojową, jaką od czasów Rewolucji Październik<ncej 
przebył ra.dzieclci robotnik, stwierdza, iż 30-letni.a praca nad bu 
dową socjali.zmu znacznie rozszerzyła jego horyzont, sprawiła, 
iż nabyl on zupełnie noioych cech. 

przemysłowych i rozpowszechnił się 
iuch, który wszedł do historii pod 
nazwą współzawodnictwa socjali­
stycznego. Rzecz jasna, że wypadki 
owe malazły odbicie w poważnych 
utworach wielu pisarzy. Początek te­
go wielkiego współzawodnictwa od­
twarza Katajew w swej sztuce „Czas 
idzie naprzód", a Leonow - w po­
wieści „Soć", 

Budowniczowie 
komunizmu 

Z dnia na dzień rosną w Związku 
Radzieckim szerem Sza,ronowów. 
Swiadectwem tego są utwory, które 
powstały ostatn\o. Poznajemy cechy 
Szaronowa w b<>haterach powieści 
Popowa „Stall żużle", w utworze 
Ażajewa „Daleko o:l Moskwy", 

Powołując się na słcwa jedi;ego z przemó-icimi tow. W. Mo 
latowa: „SWIADOMY STOSUNEK DO SWOJEJ PRACY JAIW 
DO SPRAW O ZNACZENIU SPOŁECZNYM - OTO W CZYM 
PRZEDE WSZYSTKIM UJAWNIA SIĘ OBLICZE DUCHOWE 
WSPóŁCZESNYCH LUDZI RADZIECKICH" - Szkierin doko­
nuje ionikliwej analizy tego stosunku na podstawie radziec­
lciej literatury, ?ta której kartach szeroko zapisał się twórczy 
rozux5j klasy robotniczej Zwi.ązku Radzieckiego. 

Powieści o wysokich walorach li· 
terackich, jak ,.Wiodąca oś" 1 „Sło­
neczne miasto" W. Ilienkowa, jak 
„Statek Derbent" 1. „lnżynler" J. Kry. 
mowa, 1 cały szereg innych dają świa 
dectwo b<>haterskim wysiłkom klasy 
robotniczej, budującej socjalizm. 

Jeden jak 1 drugi utwór odtwarza­
ją typ postępowego robotnika ra• 
dzieckiego. NieugięCj są bohaterowie 
Ażajewa 1 właśnie dlatego zdołają 
zwalczyó największe, najbardziej za• 
wile przeszkody, 

GLEB CZUMAŁOW - BOHATER 
PIERWSZEGO ETAPU BUDOWY 

25 lat temu ukazała się powieść 
F. Gładkowa pt. „Cement". 

Rola i znaczenie głównego boha· 
tera powieści - pisze Szkierin, -
Gleba Czumałowa, oglądane z per-

Do tych nowych tradycji, norm spektywy historycznej, nabierają te· 
i twierdzeń doszła nauka radziec raz szcze_gólneJ_ wyr~zistości. 
k d · k" . · . Robotnik, ktory się zahartował w 
.a z1ę l nowe.i m_etodzie b~dan I burzy rewolucyjnej i w pożodze woj 

naukowych, metodzie, oparteJ ,na ny domowej z nowym uczuciem wra 
zasadach materializmu historycz- ca do swej' fabryki; teraz czuje się 
nego i dialektycznego, metodzie, gospodarzem tego przedsiębiorstwa, 
która wskazuje jedynie właściwą które co rychlej należy wsknesić·, 
drogę, prowadzącą do poznania nie ma już po~zucla, iż jest P?d~ład 
istoty zjawisk i praw które rzą- nym, wyzyskiwanym. człowiekiem. 
dz t . · · k · ' Fabryka jest na wpoi zrujnowana. 

ą ym1 ZJawis ami. Na widok tego podwórza filbryczne-
Głębokie przeświadczenie, że g~, porosłego zielskiem ł tych oddzia 

świat jest poznawalny oto low fab.ryczn-ych: podobnych do cme~ 

Poważny element który zaważył tarza. krwawi sH~ serce. Czumałowa, 
. . . ' . . od rdzawych warsztatow porzuco­

na w1elk:ch os1ągmęci~ch słynne nych przez ludzi wieje .trupim zapa­
go agrobiologa Łysenki czy zna- chem. 
kor:iJt.ego językoznawcy . Marra, Gleba ogarnia wściekłość na tra­
socJahstyczncgo ekonomisty W c giczny widok martwej fabryki. Opa­
nediktowa czy znakomitego histo nowuje go nieprzeparta chęć - na· 
ryka Tarlego. tychmiast wziąć się do pracy, znrusić 

· fabrykę, by służyła nowemu społe­

ZSRR zapewnia 
nieogro nic z one 

możliwości rozwojowe 
nauki 

Bodaj na światowym Kongre­
sie Fizjologów w Leningrad.z.ie, 
zrtakomlty uczony rosyjski i ra­
dzieci~i, Iwan Pawłow, -0świadczył 
m. innymi - w obecności nau­
kowców zagranicznych - że rząd 
radziecki przeznacza tak wielkie 
fupdusze na rozwój nauki, że za 
chodzi obawa, czy uczeni Związ­
ku Radzieckiego zdołają w ogóle 
je„. wyczerpać. 

czeństwu. Wzbiera w nim gniew i o­
burzenie na towarzyszy; którzy nie 
postarali si<; uchronić fabryki od zni­
szczenia. 
Czumałow, który jest nieprzejed­

nany, gdy chodzi o czyjeś błędy, i o­
gromnie surowy w sprawach zasadni I 
czych, zniewala po prostu swym cha· 
rakterem niby z jednej bryły ula­
nym. Nie zna wahań. Porwała go 
idea komunizmu. Taki człowiek dro­
gi nie zmyli, nie wstrzyma go żadna 
przeszkoda, wierzy bowiem bez za­
strzeżeń w twórcze siły klasy robot- j 
niczej. Z całą żarliwością przeprowa 
dza politykę partii bolszewickiej, od­
czuwa ją bowiem jako swoją sprawi; 
osobistą. 

ryginalnej indywiclualnoścl. Nie 
wszyscy bynajmniej ipohaterowie po Klasa robotnicza występuJe tu na 
wliści czują i my81.ą !Je<lnakowo, każ stei:okim poh1 dzlałal•ośd órczej. 
dy ma swój pogląd na świat; różna Przybyły jej w ciągu tych lat n<>­
jest ich przeszłość, lecz większość pa we rezerwy. Przede wszystkim to 
la jedną chęcią - kroczenia napnód I młodzież wychowana w duchu naj­
i łamania wszelkich piętrzących się lepszych tradycji robotniczych, nio­
przeszkód, by socjalizm mógł zwy cię !>ąca swe świeże siły, swój zapał 
żyć co rychlej. twórczy, swe szerokie pomysły. 1 

Robotnik, który jeszcze wczoraj wszystko to znalazło ujście w budo· 
pragnął tylko odbudowy zniszczeń, wie nOW)'Ch miast, fabryk, ośrodków 
by móc budować dalej, dziś już przy maszynowo - traktor<>wych 1 sowcho­
sląpil do nowej budowy 1 w toku zów, 
pracy wzbogacił się o now~ doniosłe Któ:i nie pamięta słynnej budowy 
cechy. Rozwinął się człowiek l wy- nowego miasta Komsomolska nad 
1ósł, doskonale się .wy~naje teraz w Amurem! W ciągnącej się na· tysiące 
skomplik~wanych z1aw1skach ~alki kllo,metrów niezmierzonej tajdze wy­
o socjahstyczne . uprzemysło~i~nie ros!o miasto, wzniesione rękami mło 
kraju. Walka owa .ieszcze bardz1_e1. u- dzieży radzieckiej. Jakiegoż trzeba 
jawnia. ce~hy char?kter_u własciwe było męstwa, silnej woli i zapału, by 
robotnikowi-bolszew1kowi,_ organiza w ciężkich warunkach tajgi, w ciągu 
torowi mas ludowych, ktore decydu- stosunkowo niewielkiego czasu do· 
ją. o po,~odzeniu budowy. pląe tego celu! Toteż słowem ,.Mę-
~atagm, ~ekretarz ko?1itetu .P~r- stwo" nazwała W. Kietlillska swą po 

ty1nego, głowna postac powiesci wieść, poświęconą budowle Komso-
„Energia", jest dzieckiem tego same- molska. 
go pokolenia, c-0 Gleb Czumałow, 
znacznie go jednak wyprzedził w 
swoim rozwoju. Szaronow składa 

„Przysięgę" 

,.. 

P. Wasiliew - Rt>botnik - Sta-Oha-! 
nowie-0 1 

r 
W czym właściwie tkwi siła takie­

go Bdtruanowa, Ileridzego, całego ze­
społu robotniczego, który buduje ten 
gigantyczny naftociągl W ich soli­
darności, w ich zorganiwwaniu, w 

Bohater powieści „Energia" bodaj 
bardziej jeszcze, niż bohater „Cemen­
tu" zarysowuje się nam poprzez swą J'.llowy okres rozw<>ju klasy robot· ich głębGkiej świadomości. Ci ludzie 

niczej znalazł swoje odźwierdedlenie rozumieją, że sprawy państwa to są 
ich własne sprawy. 

w utworze Gładkowa „Przysięga". Ludzie ci zdolni byli do bohater­
K~ią.żka ta napl!>ana podczas ostatniej skich czynów, gdyż we wszelkich po­
wojny opowiada, Jak ludzie radziec- czynaniach powodowali się interesa­
cy dotrzymali zlofonnej przez siebie mi państwa socjalistycznego. Gdy Si. 

lin i Smorczkow decydują się utoro­
wielkiej przysięgi walki z wrogiem wać drogę, powoduje nimi nie chęć za 
aż do jego zdruzgotania. robku lub myśl <> Innych korzyściach, 

Centralna postać powieści to t<>- które przynieść im może trudny rejs. 
. Kieruje nimi głębokie zrozumienie 

karz Szaronow. Jest on najba1dz1ej I tego, jak wyjątkowo ważny jest naf­
lypowym przedstawicielem wspólcze tociąg dla kraju. 
~mego robotnika radzieckiego, które· i Bohaterowie '"'· Ażajewa nie prte­
go cechuje szeroka skala zaintereso- żywają tych uczuć wewnętrznej roz­
wań i głc::boka miłosć ojczyzny. Sza. terki, lak c~arakterystycznych dla lu 
. . . dzi o stare], ukształtowanej · przez 

10now to człowiek o wysokiej kultu- własność prywatną psychologii. 
Zapoznanie naszego społeczeń­

stwa z ich dorobkiem naukowym I 
wymaga masowej akcji. popul~ry 
zacyjn~j. 11ie tylko w ciągu M1e-1 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Akcję tę bę­
dziemy prowadzili na łamach na 
sze; gazety: Na razi~ jednak -
jeśli chodzi o tak ntep~ze~rany 
temat, jakim jest zagadn1e;n1e na 
uki radzieckiej - ogramczymy 
się do paru zasadniczych uwag. 

W powieś~! swej Gładkow niezwy 
kle głęboko wniknął w zagadnienie 
s<>lidamoścl klasy rnbotniczej, poka. 

1 zał, jaką miłością I szacunkiem robot 

I 
nicy <>taczają' towarzysza, 'który siłą 
swej woli i energii pomaga im w two 

I 
rzeniu Ich własnego szczęścia. 

Rozmach budownictwa 

I 
wymaga twórczej 

uEnergii" 
W okresie, gdy naród radziecki od 

budował się ze zniszczeń wojennych 
'. i przystąpił do ·wielkiej <>fensywy na 

Młodzież buduje 

działalność praktyczną. Ta codzienna 
praca wypełnia mu życie bez reszty, 
zrozumia~ bowiem. gdzie tkwi źródło 
szczęścia ludzkości, 1 marzeniem jego 
jest zdobycie tego szczęścia. 

Okres współzawodnictwa 
socjalistycznego 

rze w najbardziej szerokim znaczeniu Świat cały i swą własną działalność 
tego wyrazu. Nie tylko w zupełności pojmują przede wszystkim pod kątem 
opanował swój zawód, orientuje się widzenia dobra społecznego. To jest 
również świetnie w polityce, przy podstawą psychologii członka społc· 

czeństwa socjalistycznego budujące­
tym doskonale zna i lubi literaturę. go ustrój komunistyczny. 
W warunkach ustroju radzieckiego 
mogą się swobodnie rozwljać wszel· 
kie zdolności. Szaronow to nie tylko 
wysoko wykwalifikowany robotnik, 
to także uzdolniony wynalazca. 

Z dużą siłą wyrazu maluje Gład· 
kow solidarność ludzi radzieckich. 
Fabryka leningradzka, w której pra­
cuje Szaronow, ewakuuje się na Ural 
- do lego najstarszego przemysłowe 
g_o ośrodka kraju. Uralczycy po bra­
tersku przyjmują leningradzkich to­
warzyszy i stwarzają dla fabryki wa 
runki, kti1re umożliwiają natychmia­
stowe nn11iP.„la i,:a.i nrairv 

* * 
Lite1atura radziecka wszechstron· 

nie oświetla działalność twórc~ n<>­
wych wartości materialnych, budow­
niczego n<>wego społeczeństwa - ro 
botnika radzieckiego. Spotykamy · się 
z nim zarówno przy warsztacie, jak 
też na łonie rodziny, przy pracy spo· 
łecznej i na polu walki. Cel - zaspokoienie 

potrzeb społeczeństwa 1 

Nauka radziecka" - jak powie " . . 
dział Stalin - „nie separu3e siE: 
od narr.du, lecz gotowa jest mu 
służyć, przek&zywać mu wszyst-
kie swoje osiągnięcia ... " . I 
. .Cóż to znaczy? Znaczy to, ze Prof. Włodzimierz Obruczew 

· odcinku socjalistycznego bud<>wnic­
twa - ukazuje się druga powieść 
Cładlcowa pt. „Energia", 

Tematem powieści ,,Energia" jest 
budowa słynnej elektrowni wodnej 
nad Dnieprem (Dnieproges). Z duż~ 

I. siłą wyrazu kreśli Gładkow ogromną 
masę robotniczą, czterdziestotysięcz-

1 ny zespół budowniczych. Daje w po-
wieści szereg postaci o wyraźn~j, o- . 

Koniec trzeciego i początek czwar 
tego dziesięciolecia był okresem. gdy 
świat kapitalistyczny w.ił się w poszu 
kiwaniu wyjścia z nicbywalego kryzy 
su ekonomiczneg<>. Natomiast w 
Związku Radzieckim ro2poczęła się 
wówczas na wielką skalę zakrojona 
budowa nowych fabryk i zakładów 

Charakterystycznymi cechami ro­
botnika radzieckiego - szeroką per­
spekty~ą, twórczą odw·agą, lotnością 
wyobrazni w połączeniu z trzeźwym 
stosunkiem do rzeczywistości, żelazną 
wytrwałością, przyjaznym, serdecz· 
nym ustosunkowaniem się do towa­
rzyszy. pracy - obdarza swoich bo. 
haterów literatura, radziecka. 
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Kronika Pabianic Szeroka wymiana doświadczeń fabrycznych Krzyże Zasługi 
za ofiarną pracę 

W czasie trwania Tygodnia 
Zdrowia Zarząd Główny PCK w 
Warszawie przyznał swym naj· 
ofiarniejszym pracownikom brą•zo 
we Kzyże Zasługi st. TV. 

na ogólno-polskiej naradzie przemysłu lamp elektrycznych 

, KOMU WINSZUJEM\' 
Niedziela. dnia 6 Estopada 

1949 r. 
Dziś: Leonarda 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Niedawno Pabianice miały ·go­
ści ze wszyst!{~ch stron Polski. 
Zjechali się zewsłąd przodownicy 
pracy i racionaErntCi:::- przemy­
słu lamp elektrycznych, by ra­
dzić nad metodami i drogami d;) 
polepszenia jak~ści i jlości pro­
dukcji. Jnko miejs :;c zjazdu wy­
brano pabianicką fabrykę żaró­

wek L-1. Wybór nie był przypa.d 
kowy. L-1 należy do najlepiej 
pracujących zakładów branżv ża 
rówk:arskiej i dysponuje dobry­
mi ki>drami fachowców, w .eloma 
racjonalizatoram.i i szeregiem zna 
nych przodownikó'v pracy. 

KAŻDY WINIEN ZNAC PLAN 
O Straż Pożarna 

Komitet PZPR. Konferencja była poorzcd70nu 
4 Sekretariat przez zebranie pnodowników 

289 
pracy i racj0naEzatorów we wszy 

I sekretarz i::tkich fabrvkach żarówkarskich. 
415 II sekretarz Poszczególn.e ekipy prz~:jechaly 

6 Kom. „Służby Pol~ce". iuż z goto"l.vymi wnioskami i pro 
!O Pogotowie Ub. Społeczn. jektami. Już w pierwszym dn iu 
23 PZPB obrad stawało się rzecza zupełn ie 

63 Komisariat M.O. pewną. że konferencja spelni 
66 Zarząd Miejski wszystkie pokładane w niej na-
91 Dworzec Kolejowy dzieje. Zwłaszcza zaś, że si,ę przy 

114132 P.C.K. ~~~cz~1i p:o~~~~~i~'lcfi1 ia~ę~~; 
Zanąd Miejski ZMP. · ł z13 _ T 

1 
f poszczególnymi zak adami. 

e egra s . 1 . t . b pecJa ne zam eresowame wz u 

I 
dzib organizacja pracy, stosowa 

Redakcja „Głosu Pabianic'': na w pabianickiej fabryce L-1 
- Armii Czerwonej 19. tel. 287. i właściwy podział całej zalosi 

Ob. ob. Hauser, Pęczek i Jach 
Najlepsi tkacze oddziału 9 P ZPB 

na zespoły produkcyjne. 
Ogólncfabry~zny pbn produk· 

cji L-1 jest podzielony na wszyst 
kie zespoły. W ten sposób każdy 
zespół ma wydzielony. określony 
odcinek planu do wykonan:a, z 
podziałem na plany miesięczne i 
dzienne. 

Raz \V miesiącu odbywają się 

narady kicrown:ków zespołów i 
całych zespołów, na których 
punktuje się osiągnięcia poszcz~­

gólnych grup. 

dnak bywslo, że poszczególni ro- szenia pow1111en niezwłoczn ie po 
botnicy tej. czy owej fabqki, mi dać op'.s do Głównego Biura Pro­
mo, że mieli w zasadzie pomysł jcktów. Po rozpatrzeniu opisu, 
dobry i rea lny. nie patrafJi go w razie zakwalifikowania go. ia­
właściwie rozwiązać techniczni~. ko dobry, zostanie delegowany 
Nie mieli na to dostatecznego za- do danego robotnika specjalny 
sobu wiadomości, czysto teorety- przedst.'l.wic'.el tego B.ura. który 
cznych. Obecni na konferencji oprac,ije na miejscu r·lanv tech­
przedstawiciele Głównego Biura niczne pomysłu . N ie ulega wątpli 
Konstrukcyjnego, zapowiedzieli wości, że taka p omoc w dużym 
w takich wypadkach, jak najda- stopniu przyczyni się do wzrostu 
lej idącą pomoc. Robotnik, który I ulepszeń i usprawnień w przemy 
odkrył możliwości jakiegoś ulep- śle żarówkarskim 

W związku z tym Okręgowy Za 
rząd w Łodzi zorganizował uro­
czys lą akademię, na której wrę­
czone były przez przedstawicie l3 
Zarzadu Głównego PCK odznacze 
nia ~asłużonym pracownikom. 
Krzyże zas!Uqi otrzymali nastę· 

puiący mieszkańcy naszego mi::ł­

sta: Remba Maria, Roqowska Jó­
zefa, Szymańska Bronisława, Fok­
czyńska Stanisława. 

Tego rodzaju organ;zacja pracy 
dr.ła w Pabianicach już doskona 
łe rezultaty. Plan w 1-szym i· tl­
gim kwartale przekroczono tak 
wysoko. że zwrócono <ę do d:v­
rekcj i o podniesienie ple.nów . . M1 
mo, że w III-cim kwartale pla'1 
został podwyższony o 50 proce~t . 
został również przekroczony. 

Budowa Szkoły Zawodowej na 600 uczniów 
Pabianice wkrótce ołrzymojq nowoczesny gmach szkolny 

Na konferencji uznano metody 
pracy stosowane w L-1 za dob:·e 
1 postanowiono os ' ągni 'icia orga­
nizacyjne fabryki pabianicki.ej 
prze:1:c:Jć na ws::ysildc f:> bryk1 
lamp żarówkarsk'.ch w kraju. 

Gmach dla Szkołv Rzemiosł !la 

ul. Wandy Wasile~skiej w Fabia 
nicach w:uótcz już zc,stan:::: v-,y­
kończony, Obecnie prowadzone s·~ 
już rob"oty końccwe, a więc ma!o 
wanie. szklenie i mycie całego bu 
dynJm.Wszvstkie urzą.dzenia teg0 
gmachu są jak najbardziej nowo-

l{TÓRA FABRYK1 NAJLEPSZA c2tesne 
Dotychczas współzawodnictwo Na parterze przy głównvm wej 

było wprowadzane w poszczegól ściu p!ękna szatnia z praktyczny­
nych fabrykach. Nie obcjmowab mi wieszakami, dalej pokoje nau­
jednak współzawodn'.ctwa mię- czycielskie, kancelaria, o-a::i­
dzyzakładowego. Przodown~cy net dyrektora, w którym znajdu­
pracy jednogłośnle wypowiedzie- je się mikrofon oraz połączenh 
li się za wprowadzeniem z dniem radiowe do wszvstkich klas. ~a 
1 styczni:i 1950 r. ogólnopolskie- parter-ze znajdują się jeszcze l.-1-
g(} i mi ędzyzakładowego współza zienki, urządzone praktycznie i 
wodnictwa pracy. Załogi fabryk estetycznie. 

.zaplan-0wana z myślą o dt:.niu mło 
dzieży maksimum wygody. W no 
wyrr. gmachu jest sala nrzeznaczo 
na na Ś'\viet!icę c:Ia or' t\Lza!:ji 
istniejących na terenie Szkoły 
Rzemicsł. Chwilowo sala gimna­
styczna z11 a jdt;,i3 s :ę '.7 ~machu. 
W roku P'rzy:ziym zor-tauie ona zu 
mieniona na dwie sale vvkładowe. 
Bowiem wytud tr:1an:v bzdzie c::l­
dziel.ay budynek. w ktćrV"1 znaj­
dą pomicszczcn:a : lnla m?szyn i 
hala gimnastyczna. 

Gmach Szkc:y Rzemiosł w Pa­
bianicach iest jcdnvm z najwięk­
szych budynków przeznaczonych 

dla szkolnictwa zawodowego w wn 
jewództwie łódzkim Pom{eści on 
600 uczniów. Korz"sbć będą z nic! 
go 3 lidea: guzikarskie. odzieżo·we. 
i montatowe. Licewn guzikarskie 
byleby jednym z pierwszych lice 
ów tego typu w Polsce. 

Koszt , budowy tego nowóczeenc 
go gmachu wynie!>le 22 milio!ly 
zlotych. 

\"'arto i!a tyll!- miejscu podkre­
ślić obywatelski czyn tkaczy ręcz 
nych w Pabianicach. Zakupili oni 
gabinet lekarski i ofiarowali szk0 
le. Wyr:r.. 

Będq mieli gdzie urzqdzać występy 
opracują projekty regulaminu Na piętro prowadzą szero1ne 
współzawodnictwa, który następ schody. Podło<m w całym buJvn- Robotnicy fabryki im. ,,Strzelczyka'' 

Oddział 9 PZPB pcsiada kilku 
dc::k·~ nałych tkaczy, stojących na 
czele współ;Zawodniczących zespo-
1ów. Do najlepszych zespołów na­
leżą grupy ob. Hausera, Jacha i 
Pęczka. Zespoły te w obecnym eta 
pie współzawodnictwa ponownie u­
zyskały nagrody. 

nie zostanie ostatecznie zatwier- ku jest malowana i frotemwan". 
Oddaje tylko towar pienvszego ga dzony w ciągu grudnia w Warsza Na piętrze drugim z;nówsalewykb. ofrz)'małi Świetlicę 
tunku. Ekstry ma jednak mniej wie. dowe, w których mk-lz!eż będz;e . . 

Zespół ob. Hausera Stanisława uzy 
skal jedną z drugich nagród. Nic 
w tym dziwnego, gdyż ob. Hause1 
jest starym. sumiennym i doświad 
czonYl\l tkac~em. Sarn pracując na 
dwójkach osiąga bardzo wysoką 
jakość, 15 prcc. ekslry i 2:1 pro::. 
primy. Jeśli je3zcze podniesie pr~ 
cent wykonan:a bazy, to ob. Hau­
ser stać się może groźnym konku­
rentem dla niejednego ,.jakościow 
ca". 

Jedną z trzecich nagród uzysk~ł 
zespół ob. Jacha Leszka. Ob. Jach 
należy również do dobrych tkamy. 

[~SL\~-· 

KRADŁ PRZĘDZĘ 

Kapuściński Józef. b. pracownik 
:PZPB, został skaza11y na 6 miesię­
cy więzienia za kradizież przędzy 
bawełnianej. Wykonanie wyroku 
;;:awlcszono na 2 lata. 

AMATORKA CUDZYCH 
BUCIKóW 

Pelagia Bonik z Pabianic, dnia 
16 maja rb. ukraiła na szkode 
swej kuzynki Janiny Marczak gar: 
derobę i budki ogólnej wartości 
1.3 tys, zł., za co została ska'Zana 
na 6 miesięcy bezwzględnego wię~ 
z'enia, z uwagi na poprzednią ka­
raln:;.5ć .. 

niż ob. Hauser. RACJONALIZATORZY miała idealne warunki do np.11ki Zakłady mechaniczne uru.enia 
Tr7.ecią nagrodę otrnymał zespół 1 OTRZYMAJĄ POMOC Na piętrze II-m znów sale wykla ,,Strzelczyka" w Pabianicach u-

się w ubiegłą sobotę. w obecnośd 
przedstawicieli Okr. Zi:lrządtt 
Związku Zawodowego Metalow­
ców oraz Pow. Rady Zw. Zaw. 

ob. Stanigława Pączka. Uzyskuje I Bodaj, , że największą ilość po-, dowe. mieszkania dla nauczvc!cli I zyskały świetlicę, na którą zdaw 
on podobnie jak ob. Jach wysoką mysłów racjonalizatcrskich zglo- oraz pokoje do zajęć pomocni- na oczekiwano. 
jaksść produkcji. siła dotąd fabryka L-1. Często je czych. Całość naprawdę dobrze Uroczyste jej otwarcie odbyło Lokal świetlicy składa się z 

dwóch sal: imprezowej oraz czy 
telni, w której mieści się biblio­
teka zaopatrzona w 200 tomów 
oraz gazety i czasopisma. Lokal 
jest estetycznie urządzony. Komitety rodzicielskie 

Komitety opiekuńcze 
są mało aktywne 
pracują jeszcze gorz j 

Rozstawiono jasno-dębowe sto­
liki i wygodne fotele. Etat kie­
rownika świetlicy jeszcze nie zo­
stał obsadzony. Wobec tego Rada 
Zakładowa zajęła się zorganizo­
waniem w świetlicy seansu fil­
mów wąskotaśmowych. 

Konfere[Jcja Komitetów Rodzi­
cielskich i Opieku1iczych, miała 
miejsce w dniu 2 listopada br. w 
Pabianicach. 

Konferencji przewodniczył ob. 
Grzelak z ramienia Inspektoratu 
Szkolnego. 

- „Zadania Komitetów Rodzi­
cielskich" - brzmiał tytuł refera 
t~ ob. Grzelaka, który szeroko i 
wyczerpująco omówił powyższe 
zagadnienie wskazując na dotych 
czasowe błędy, w pracy komite­
tów i sposób ich przclamania. 

Z referatu wynika, że zadaniem 
komitErtów w Pabianicach jest da­
leko idąca współpraca rodziców 
z ciałem pedagogicznym, w wy• 
chowaniu młodzieży na wartościo 
wych obywateli. 

Zorganizowanie dożywiania dzie 
ci w szkole jest zadaniem Komitt:: 
tów Rodzicielskich, które tą spra 
wą dotychczas się nie intereso­
wały. 

Niezbyt ścisła je.st współpraca 
komitetów z kierownictwem szk·J 
ły Komitety nie objawiają żadne 
go zainteresowania pracami i kło 

pracy, mimo, że pracują- już od I Jakkolwiek Komitety Rodziciel­
kwietnia bie7.ąceqo roku. To je~l skie pracują słabo, to o Komite­
żródłerm ich bezwładności. Nie tach Opiekuńczych w Pabianicach 
zrobiono nic, aby zdobyć fundu- można śmiało powiedzieć, żo nia 
sze na potrzeby szkoły. pracują w ogóle. 

Listy do Redakcji 

Kumof erstwo w Ambulatorium PZPR 

Jas. 

Uwaga! 

Głosy, które padały w dyskusji 
potwierdziły tezę, że Komitety O­
piekuńcze nie pracują. zakłady 
Mechaniczne im. Strzelczyka, któ-­
re miały patronować . szkole po· 
wszechnej w .Ruścu nie wywląza 
ły się ze swego zadania. Na ich 
prośbę przydzielono im szkołę w , nojw~iszy czas zarejestrować rower 
Bauczu, _lecz hist.orfa .się powtórzy j z dniem 10 listop2.da upłyv;a 
ła. K01?1tet <?p1ekunczy dotych- ostateczny termin rejestracji ro­
czas me nawiązał kontaktu ze werów i motorowerów. 'rymcza-

Dnia 23 października w ambula- mi tym, że ta pani jedzie na wcza- szkołą.. . . sem wielu mieszkańców miasW. 
toriu~n fabrycznym przy PZPB sy. Pcmjając już sam fakt, że Kom1t~t . Op1ekui;iczy z. Fabryki Pabianic n;e załatwiło jesz::ze tej 
,,Centrala" 7.ebrała się spora gru- człowiek zdrowy. wyjeżdżający n~ Narzędzi me pracuje takze. Dowo formalności. 
pa chcrych robotników z rozmai, wcza"y nie mcże być uprzywilejo- dfm 1est skarga kierownika przed 
tych odziałów PZPB, którzy opu- wan;' i wpuszczany przed czlowic- szkola nr 2, oddanego pod opiekę Przypominamy, że oplata reje-
ścili swą nieraz bardzo pilną pracę kiem chorym, całymi godzinami tym zakładom. stracyjna wraz z tabliczką rozpo 
w celu uzyskania pcrady lekar- wyczekującym SWĘjj kolejki, udało Przedstawiciel zakładów grafie?. znawczą wynosi 120 złotych za 
skiej, 'Wbrew tabliczce zawieszonej mi się stwierdzić. że był to tylko nych w Pabianicach stwierdził, że okres dwu lat. Przy rejestracji 
na drzwiach ambulatorium. a gło, Wybieg ze strony pielęgniarki, Komitet Opiekuńczy w tychże za należy przedstawić starą Iegity­
szącej rozpoczę::ie przyjęć przer gdyż obywatelka ta, (której na- kładach wykażuje małą działal- mację, zaś przy rejestrowaniu 
lekarza fabrycznego, o godz. 9. zw~sko. .znane jest red~kcji). by- ność. Mówi on, if zazwyczaj tak rowerów po raz pierwszy, należy 
przyjęcia rozpo::zęły się d~piero o naJmrueJ na wczasy 111e WYJ~cha: I bywa, że praca w komitecie ciąży podać firmę roweru i numer ra­
godzinie 10 i odbywały się w tern- ła, lecz była po prostu po Jakąs I n. a jednej lub dwóch osobach, my. 
p]e bardzo powolnym. Chorych poradę.1ekar_ską. . gdy reszta śpi. Mówca domaga się N · a miejscu mozna się również 
·wciąż pTzybywało, a ci CJ czekali Uwazam, ze tego rodza]u pastę- , r0organizacji Komitetów Opieku!l 
już od kilku godzin, zaczęli sil:J powanie ze strony pielęgniarki jest czych. · ubezpieczyć od nieszczi;~liwego 
głośno nie::ierpliwić. Wtedy ·wyda- ccnajmniej nieetyczne, gd7ż yvo- Podsumo'wując dyskusję prze~ wypadku za stosunkowo bardzo 
rzył się wypadek tego rodzaju: pie bee choroby wszy~cy. są ro:"'m· a woct;iiczący wyraził ra<lość, że wy niską opłatą. 

JECHAŁ NA GAPĘ" J,~ta~i sz~oły, przedsta;"iclele ko 
. . " . . m1tetow me b1ora udziału w ze-

lęgniarka odbierają·::a numerki i kumoterstwo_, gdzie Jak gdzie, ~le pow1edzi były szczere i samokry- Rejestracja rowerów odbywa 
wpu~z~zająca clwryc_h . ~o lekarzr. w. a!Ilbula~ormm_ fabrycznym mJC~! tyczne, co pozwala wierzyć, że się w gma~hu Zarządu n ·c·iskie~ 
wpusc1ła poza koleJką Jedną z u- mieJSCa nie powmno. praca Komitetów tak Rodziciel· go przy ulicy Armii C:ze.rwonej 

. ~ygmunt. Ma1·c1~1ak „z Pab1a_nic, I braniach Rad Pedagogicznych. Ko 
Je~h.ał ~oleJą na „0apę z Lod!Ol do mitet i ·ą dot h ] 

rzędni::.zek PZPB: ~łuma?ząc ~.en I Stał}'.~ czyteln:k „Głos~"„ skich, j~~ i Opiekuńczych wejdzin Nr 16, pokój Nr 2, parter( w go· 
fakt przed protestuJącym1 cho Y (nazw1„ko znane RedakCJlJ nć własc1we tory. Jas. dzinach pr.zedpołudniowych. y n e ma.i yc czas panu L ' 

Pab1an1c, za co ukarany został 
grzywną w wysokości 1000 zł. Oli Oli Oli Oli Oil Oli Oli Oli Oli 011011011 Oli Oli Oli Oli 011011 Oli Oli Oli 011011 Oli O 011011 Oli Oli Oli 011011011011011011011011011011 Oli , 

PLAGA PABIANIC 
Urząd Sanitarny m. Pabianic 

wszcz~ł w cstatnim czasie ener­
giczną akcję, celem ukrócenia .na­
d•.;żyć izwiązanych z fałszowaniem 
nabiału. 

Na rozprawie sądowej w dniu 
29 paździemika .rb, zo3tali ukara­
ni, na po(istawie art. 32 ustawy z 
dnia 22. 3. 1928 r. za. fał~zowanie 
mleka: Feliks Drewniak wieś Gór 
J:.1 Pahianicka. - 1000 'zł. grzyw­
ny , Wikterla Krupińska. wieś Jad 
\'. 'nin. - 3000 zł. grzywny. Hele­
! ' a G11$czak. v.·cś Pawlikowice, 
flDOO zł. grzywny. i Katarzyna Mi­
r hk. w;eś Bychlew, 3000 zł. 

Sław. 

'Iliil!„~IA MECIL'lNICZN A 
A. JfiNłgZEWSKI 

Pabianice, ul. Kazimierza 14 
Przyjmuje i wylmnuje material3' 

z surowców własnych 
i poll;erzonych 

I 

TKALNIA l\lECIIANICZN A 
F. J. i L. SZKUDI.AREK 

Pabianice, ul. Daszyńskiego 8 
2019 

ZAKŁAD KRA WIECKI 
F. BANK OWSKI 

Pabianice, Kilińskiego 11 
20'113 

Spółdzielnia Praty 
,,TKANINA•• 
z odp. udz. w PABIA~ICACH 

~I ul. Bagatela 12 tel. 22 

TKALNIA l\IECHANICZNA 
vnzmmWSKI WIKTOR 

Pabianice, Kresowa 31 2071 

'I Tkalnia Mechaniczna 
i sprzedaż Materiałów Włók, 

Leonard Uznański 
i S-ka 

I Pabianice, ul. Tkacka 7 
2089 

TKAL °"IA l\U~CHAXICZNA 
T. PAWŁOWSKI 

Pabianice, Konstantynowsku 33 
:l0~4 - ·~ 

'.IKALNIA RĘCZNA 
ANNA IJANS 

Pabianice, łłóżniczua 13 teJ. 4.30 
207.1 

TKALNIA llECHA:NICZN A 
FELIKS .MANII{OWSKI 

Pabianice, Majdany 8 tel. 345 
2069 -

I SPRZEDAŻ l\IEBLI 
1\1. KLOSI:NSKA I S-ka 

Pabianice, u]. Kilińskiego 7 
2086 

~-----------------..""'"""""·~· ~-TKALNIA MECHANICZNA 
J. Ifaczorowski i E. f{urowski 

Pabianice, ul. Kazimierza 12. 
2092 

TKALNIA MECHANICZNA 
W. MORAWSKA 

Pab;anice, ul. Konstan tyno·wGka 45 
2076 

- ..... ~~·-1 

Tkaf n1a Mechan;czna 

Chału~wcza S ·ó:dzialnia 
Pracy 

„ Karniszewianka" 
PABIANICE 

Daszyńskiego 1, teł 318 
zrzenona w Centrali 5półdllefnl Pracy t.-

ocltJzial Łódż ~ 
Posiada cłziol tkacki, lronlelcc yJny, posmon· ~ 

łotyfny I dziewiarski 

WYRóB I SPRZED.Aż 
MAT. WŁóIHENNICZYCH 

I. HERSZFINGER 
R. WYGOCl{A 

Pabianice, Wan;zawska 41 tel. 282 
Konto K.K.O. Pabianice 346 

.2072 

M l ~Hf n (~ ' 111 Tkalnia Mrchaniczna 
• L VW u ·~ Jl\ l B. KALINO\YSKI, J. KUJAT 
PAB"ANiCE M. FRONTCZAK 

a i S. «ALINO tVSiil Y !ica M ':Jj dany 7 ~.· j Pabianice, uł. Wysoka 5 
•. 2088 

----------------------

RĘCZNA DRUKARNIA 
MAT. WŁóI<IENNICZYCH 

„KRAKOWIANKA" 
Pabianiee, Roli ŻVP'liersldego 20 

tel. 366. 2081 

ZAKŁAD 
KAMIBN!ARSKO _ F ~TONOWY 

T. ROZWENS 
Pabianice, Rilińskiego 45 

208.J 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 
MAT, WLOKIENNlCZYCH 
J. S E R E D N I C K A ~ 
Pabianice, ul. Kili11skiego 49. "1 

STATKIEWICZ ANTONI 
TKALNIA 

Pabianice, ul. Kopernika 22. 
205 

Tkalnia MechaniCZina 
CZESI.A W GRYZEL 

Pabianice, ul. Kapliczna 3 

---------------------~~.2:_3_ 
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pisała prasa łódzka w dniu 6 listopada 
„SEJM ODROCZONY" 

Dzienniki łódzkie donosza o odro­
czeniu sesji sejmowej na d~i 30. W 
związku z tym w szeregu punktów 
Łodzi odbyły się manifestacje anty­
rządowe. Wznoszono wrogie okrzy­
ki. Policja jednak szybko uporała się 
z demonstrantami. 

i n~r,~~;;~~~~~;;;.omów" Co I gdzie i ki ed V? 
„Głos Poranny" donosi w obszer- p 1 d d 

~~w:~Es~~~~. ~k~:~~kł!i1d!~~~j~k~ rzeg ą · zisiejszych imprez sportowych w Łodzi 
było niczym w porównaniu z ostat- N ajważn:ejszych imprez sporto-

„ŁóDŻ STANIE PRZED SĄDEM" nim czwartkiem na Wall-Street. Lu- wych dzisiejszej niedzieli będzie 
dzie o godzinie 9 rano byli jeszcze mecz pięściarsk:, rozegrany o mi-

„W Stowarzyszeniu Właścicieli Nie wilionerami - pod koniec posiedze- strzostwo I l:gi pomiędzy Związkow 
ruchomości odbył się wiec kamie- nia giełdowego byli jui nf,'dzarzami. cem - Zrywem i Kolejarzem z Gdań 
niczników, którzy mają pretensje co Ogólną sumę strat obliczają na dwa ską. Goście, to drużynowy m:strz 
Zarządu Miejskiego o części grun- i pół miliarda dolarów. Krach na •Polski na rok 1949. Mecz zapowia­
tów wzięte pod ulice i place publicz- Wall-Street stanowi potęźny cios dla da się n:ezwykle interesująco ze 
ne. Będzie to jeden z największych zdawało by się tak bogatych USA". względu na udział w nim czoło-
••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• wych bokserów. 

Dalszy ciąg spotkań o mistrzo-

Rozwi ąza n ie konkursu rozrywek umusłowych ~~e0 ;i::i d~~::~iz~ ~n~~~ie~t;c~~[; J 1950 roku. tak iż łodzianie beda mie 
. Z dnia 22 10 1949 r. li jutro ostatnią okazję podŻhv:ania 

swych ulubieńców w walce o za-

l ·11 I szczytny tytuł, drużynowego m;-

. :... ____ J_. __ J_a_u_r_e_s ____ _. _____ P_._N __ e_n_n_i _____ . ::::: •• ::::!!:.... ...• „ .. „_. .... „_ 

I . G. Dymitrow 11 A Pauker I ~i 
I K. Gottwald 11 M. Rokosi f 

7.00 „Na zebraniu Koła Przyjaźni 
NIEDZIELA 6 LISTOPADA 

Zawody odbędą się o godz. 18-ej I który po połączeniu 2: YMCA <l.o­
w nowej hali spor.tow:j zrzes~enia z~ał znacz?ego. wzmocnienia. Spój­
sp_ortowego „Włokmarz' na W1dze- rna wystąpi m. m. z Dowgirdem, któ 
wie. Zawody pcprzedzone zostaną ry od pewnego czasu jest instruk­
meczam o drużynowe m:strzostwo torem tego klubu. Poza tym rozpo­
klasy A okręgu łódzkiego pomiędzy czynają s:ę mistrzostwa koszykówk'. 
„Związkowcem - Zrywem" I B i drużyn klasy A w konkurencji żeń­
„Concord:ą" z Piotrkowa (godz. 16). skiei i męskiej. 

PŁYWANIE 
Na basenie „Ogniwa" o godz. 17.15 

b. ciekawie zapowiada s;ę mecz pły­
wacki Stal-Związkowiec-Zryw w 
którym startować będzie v.rielll zna­
nych pływaków. 

LIGA KOSzyKQWA 
Trzecia impreza 'U!Sługująca na 

szersze omówienie to zawody piłki 
koszykowej o m:strzostwo ligi. Inau­
guracyjne zawody rozegrają lokalni 
rywale „Spójnia" i ŁKS Włókn:arz, 

NA BOISKACH PILKARSKICH 

Zespoły piłkarskie kl. A kończą se 
zon mistrzowsk:. 

Najc:ekawiej zapowiada się spot­
kanie Kolejarza łódzkiego z Włó­
kniarzem ze Zi;i'.erza. Faworytem 
jest drużyna łodzian, która winna 
pokonać zespół lidera tabeli. Mię­
dzy innymi spctka s:ę również w 
ł..odzi rezerwowy zespół ŁKS Włó­
kn'.arza z „Concordią" z Piotrka-
wa. 

Spo1·towcy radzieccy 

Nr 30~ 

Dziś w Warszawie 
Albania-Polska 

Dzisiaj w Warszawie odbędzie 
się międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Albania - Polska. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
W. P. o godzinie 12-ej. 

Do reprezentacji Polski wy. 
znaczono następujących zawod· 
nikow: Borucz, Gędłek, Barwlń· 
skl, Suszczyk, Parpan, Wieczo­
rek, Ilogendorf, Baran, Swicarz, 
Cieślik i Wiśniewski. Rezerwo. 
wym! będi.>:: Skromny, Flanek, 
Se1afin, Patkolo, l{ohut f Mor­
darski. 

,---. -E.--T-ha-e-/m_a_n_n--~lfl-----D-.-,b-a-r-ru-„-. ---1 Polsko-Radzieckiej w Janowie" - re • w· 'k" . R I .. 
portaż. 7.15 Muzyka rozi·y\vkowa.I czczą rocznicę 1e1 1e1 ewo UCll Dziś 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muzyka O . „

1 
. . ... 

baletowa. 9.00 „Chłopskie pieśni bun ~ ~K\.YA. (ob~sl. wł.). - Z .oka_zJ~ ~~edmej I CJ('.zluej - Koqan (Rep. 

na naszych 
r1n~acb 

townicze" !) r.5 Svn-nał z Aurory"- i· ibllza1ące1 się .>2 rocznicy W1elk1e1 Eiałorusl--J) i Nowosardow (Gruzja]. 
Kt otrzymał nagrody? sluc110„~•isi,~."'1a.2o' 'ifozyka kameml- Rewolucji ~aździer~iko~ej na. terenie . w Cz_clal~ińs:'ll r_notocykłiś~i zorga-

. O na i pieśni Greczaninowa. ll.l2 (Ł), całe5J'o kraju odl~yw~1ą. ~lę 1~pr~zy n~zowalt w~elki ri.Hll szłakamt połud-
W dniu wczorajszym odbyło si~ Io Nawrot 38b m. 15 (J. Rychlewski - Aucl~·cja pt. „Od nasr.ych korespon-1 sporlo_we, ku_ c1;c.1 wielkiego swięla niowego Ureln. W cląqu 6-riu dni 

sowanie nagród dla uczestników na- „Człowiek z gutaperki"); Julian Klu- drntów". 11.22 Cf_,) Muzyka z płyt., narodow radziecx_ich. ~rze'byl<> ponad 1.00') km, organizu­
szego konkursu roz'l'.ywek umysło- czyński - Łódź, ul. Przędzalnia11a 37 11.fiO (ł,) Aurlycja „Niebieskiego wo- O~tatn~o zalmnczył".' .się w ~o- ~ą~ w leżących na trasie mlejscowo­
wych, , którzy nadesłali prawidłowe (K. Capek - „Zwyczajne życic"); r.u". 11.57 Svgnał czasu i hejnał.; s~wie mistrzostwa pięscm.rsltle Związ sc1ach prnr1~uamTowe zawody i po-
rozwiązania „Biletów wizytowych". A. Marska - Łódź, ul. Łomi:y1'iska 12.04 Dzienni.k południowy. 12.15; kow Zawodo~ch o~az Stowa.rzysze- kazy motoqklowe. 
Pierwszą nagrodę - wieczne pióro 17-1~ ro. 23 (Stendhall - „Pustelnia Koncert rozrywkowy w wyk. Małej j r.la „D_ynamo · W t) eh ostatn;ch bra Le]lkoa!leci radzieccv uczcili zbll-

otrzymuje ob. Jerzy Sitka wski - Parmeńska"); Irena Matejkow•:ka - OrkiP.stry PR. 13.00 Gawęiła pr-;y. ło udział. ponad lSO za- ;odnlkow z ra żaj:i_q się rocmicę wielkimi zawoda-
Łódź, ul. Kilińskiego 210. wieś Bronowo, poczta vVizna (J. An- l'Orlnicza M. Toncckiell.'o. 13.15 „Nie-1 lego kra1u. W walkach flnało~vych · T . . 

dzl.ela na mo, 1·". 14.00 ,,U naszy··h doskonałą _formę zademonstrowali zdo m1 w lulis1, na których pobllo kilka 
Nagrody książkowe wylosowali: cirzejewski - „Popiół i Diament"): n., ~ 

Feliks Urbański - Radomsko, Barto- Stanisław Stasiak - wieś Kopyść, twórców". 14.10 „W rocznicę rewolu- i hywcy pierwszych miefsc w wad7.e rekordów kra!owych. 
dzieje Dwór (M. A. Nexii - „Pelle poczta Łask (U. Sinclair - „Grzęza- cji krakowskiej" - audycja slowno-1 
:zwycięzca"): Alicja Klimczak-Łódź, wisko"); Danuta' Maciejewska -wieś muzyczna. 14.40 Pieśni masowe i re. li' dziedzinie .§~Ortu 

VI krnju o mistrzostwo pierwszej 
Egi bokserskie.i odbędą się dzisiaj na 
5lępującl" mecze: 

Gwardia (Gdańsk) - Metal; 
Związkowiec (Bydgoszcz) 

dia ('Warszawa). 
Gwar 

Francja-GSH w piłce nnżnai 
PARYŻ (obsł. wł.). - W niedzielę 

13 .bm. odbędzie się w Paryżu między 
panstwowe spolkar>ie piłkarskie Fran 
cja - Czechosłowacja. 

ul. 6-go Sierpnia 25 (M. Gorkij - Okup, poczta Łask (E. Orzeszkowa- wolucyjne. 15.00 Wiersze Broniew- ---------------------

;;=1~~~1~~~=~111~~,~~;, ~~:~J~IzJt~ólc~~~~l:: 2ict:~a~9 ~~~~t~ !5~~CZI~f~ce~~\~~fuc~f.ief~.o~ ! u cz n ,. o w ,. e I o' dz k 1· c h s '1 k o' ł s' re n ; c h 
Ila (T. Dreiser - „Siostra Carrie"). Dz1enmk popołudniowy 16.20 „Nasze L I . ., łt Wszyscy nagrodzeni zechcą zgłosić chory śpiewają". lG.50 „Radiszczew" 

•16'.ll - ~.~16s~„~d~i~ź. n~{óiiot~~o~:~:k~~'. ctri2?gacta;ł~~iio~i~~o~Łłs.o~w~o~~~i real~zuią wytyczne Biura Politycznago K. C. P. Z. P. R. 
W k III p., dnia 7.1\. bm. w godzinach od radziecld~j i rosyj~kiej. muzy~~ .ro~-1 H odprawie aktywi.i sportowE'go, ł d · · tkó k' l · j I I · · 

ADRIA (Stalina 1) - " yspa s ar- 12 do 16-ej. ryw. kowe . .1. rn .. o.o W1eczor P. oez.JI I P.Ie a kto'ra odbyła si"' n'1ńda\"110 ,„ w: y r_uzyny .s!.'- w 1. mę~ ci: . wac rownież nasze f,ola sportowe 
bów" - ceny biletów po 60 i 25 zł ś d k 20 00 D k „ '- y • Gi_m_na:>:Jum. P:m?iwowego I zen- przy zakładach pracy, które jak do 

g odz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. Zamiejscowym . nagrody zostaną m ra ziec ieJ. „·. 2 '.enm wie-· Łodz! a poświęcona była uchwałom skieJ III G1mnaz.:um. Chłopcy ule- tychczas wykazują b. mało in:cJ·aty-
wysłane pocztą. czorny. 20.40 Sohsc1 radzieccy. 21.00 ' . ' . . 1. .• Ło · 2 d · 

9, 11 - film dozwolony dla dzieci Koncert pieśni słowiańskiej w wyk. Biura Pohtycz;n~go ~C ~Z~R,. mię: g 1 reprezen~ac11 w1cza O: , z,e;v ·wy w kierunku umasowiania i pro-
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Le- zespołu art. Armii Radzieckiej im. dzy wieloma niedoc1ągn.ęc1am1 na częta natom1.ast wygrały wszystk:e pagowania wychowani-a fizycznego 

nin" _ godz. 17, 19, 21, poranek UWAGA, UCZESTNICY Marsz. Rokossowskiego. 22_05 (Ł) s~ego. ~uc~u sportowego ~ruszano swe spotkania. co powinno być przecież głównym 
godz. 9.30, 11.30 _ film dozwolo- KONKURSOW ROZRYWKOWYCH! Wiadomości sportowe lok. 22.15 Wia- rowmez medostateczną współJ?rac_ę Ekipy sportowe szkół łódzk:ch od- ich zadan:em. 
ny dla młodzieży Jui w środę rozpoczynamy na ła- domofoi sportowe z: całe· Polski. naszych klubów ~port.owyc~ 1 koł :v'.edzity !ównież Poddc~bicc -. rnie-

BAJKA (Franciszkańska 31) -,,Zwa mach ,,Głosu" nasz wielki konkurs 22 „5 M 1 t J 1 sportowych ze ws:ą. Sport I wycho- sc;nę zabitą od świata d:?>kam:. Tu-
.u uzy ca an<'czna w wy c. or- . f' · „ · t · 1 • XI p · t " G · 

riowane lotnisko" - godz. 14, 16, fotograficzny pod hasłem „Czy znasz !destry PR. 23.00 Ostatnie wiadomo- wanie ie;y~zne na prowmcJ~ \~OJe- I ~J eK19a ans wowe„~ . ur;na-
18 20 _ film dozwolony dla dzieci Ił ódź dzi~ie1·szą" Szczego'ły konk , · 2· „ 15 Tr ·t D · na wództwa łodzk:ego pozosta w1a Jesz- z;um P·Jd wodzą prof. Wm1arsx1e-, , . • ursu sc1. „, .i ... once1 war1onasa b . 1 d · · , t t · 1 · g · · · · -' eł 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· w najbliższych numerach „Głosu". skrzy ce z tow. orkiestr . cze . ·. ~ie e o zy~zenia, o ez caz- o ~oscinny swoi. 'YY"'~P rozpoc~ ·'.a 
ram aktualności krajo eh i za- P Y dą m1ciatywę w kierunku poprawy deL1adą zawodnikow, a nacze1n:k 

g wy ' .„„„ •• „ ... „ .... „ ••• ._.._ ••••• „ ............ .,....... .. „ ... „ ... „ ......... „ ...... „„ tych stosunków notuJ·emy z praw- WyC:z:iału VII Kurator'um ob. Mi-
granicznych Nr 47" - godz. 11, 

1 18 19 20 21 

~ 
dziel~ i święta o godz. 16 i 19.30 ko- dziwą satysfakcją jako przykład dla chałowski w kró~kich ~lowach za-

12, 13, 16, 7, • • • E ~ . ł b l . ł . 
HEL (Legionów 2-4) (dla młodz:) •. "l!R media ractziecka „Wzywa was TaJ· '.nnych. pozna z: rar,~:c.1 z w~p:m1a ym1 o-

,''
•ryspa skarbów" _ godz. 14.30, myr". W h Mi . p 1 b' . io:ągnięc:ami sportu radzieckiego. W 
'' d ramac esiąca. og ę iema siatkówce męskiej XI Gimnazjum 

16.30, 18.30, 20.30, poranek go t.. „LUTNIA" Przyjaźni Polsko-Radz'.eck:ej wielu pokonało Z:O dobrze zapowiadający 
9.30, 11.30 Dziś i codziennie o „"'odzinie 19.l!l młodych sportowców szkól łódzkich sl~ "'Spół rcpre·"nlacJ·1· Poddębic 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Zakaza- odbyło samochodami wycieczki do ., ·- „_ ' 
PAN~TWOWY TEATR „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·::h w żeńskiej natomiast dz;ewczęta te-

ne piosenki" - godz. 16, 18, 20, IM. STEFANA JA RACZA aktach K. Zellera. mniejszych m'.ast naszego wojewódz goż gimnazjum po amb:tnej grze u-
poranek godz. 9, 11 - film dozwo- , twa, gdzie nawiązało .szereg kontak- lęgły reprezentacji szkół średnich 
lony dla dzieci ul. Jaracza 27 TEATR LALEK „PINOKIO" TPD tów sportowych z miejscowymi szko p dd b' 1 ? M ·11 · · · 

POLONIA (pl.otrkowska 67) _ ,,Le- W niedzielr, dnia 6 bm. o godzinie ł · · 1 d' o ę ie :~. ecz pi· o noznei wy 
d . . , . ami rozgrywaJąc w:e e zawo ow !!rany przez gos'c1· w stot1nku s·.3 

. " d 16 30 18 30 20 30 19.16 - komedia Antoniego Czecho- czynny co z1enme - oprocz pome- g d h w Kutnie d u· ny -
nm - go z. · · ' · ' wa t W" · d" działków - wznowił sztukę pod tyt. propa an owyc · r zy wzbudził jeszcze w:ększe zaintereso 
poranek godz. 9, 11 - film dozwo· P · " ismowy sa · W'JJ k · k 'I t " G b XI Państwowego Gimnazjum pod wanie n:z· s1'atko'..,ka. 
l dl ł d . . W poniedziałek, dnia 7 bm. o go- " I '• oza I oz ę a - ra ow- i k' " 
ony a m o z1ezy sl•i'ego. opieką prof. Win ars iego rozegra- PrzyJ·azd młodych spcrtowców do 

PRZEDWIOŚNIE D · · " dzinie 19.15 - komedia Antoniego ' d · tk · - „ m l noce - p k ·a · k d · ły mecz propagan owy w s1a ow- Poddębic był wielk1'm przez'vciem 
d 16 18 20 k d 9 Czechowa pt. „Wiśniowy sad", ocząte w1 ow1s a. w m powsze· k . , 

go z. , , , porane go z. , dnie _ godz. 9.30, w niedziele i świę ce, w którym siat arze tego G1mna- dla tej mieściny. W najbliższym cza-
11 - film dozwolony dla dzieci ta _ godz. 12. zjum zwyciężyli reprezentację szkół s:e, jeśli oczywiśc:e dopisze pogoda, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) PA~STWOWY średn:ch Kutna 2:0, w Zgierzu sportowcy szkół łódzkich wybierają 
„Maskarada" - godz. 14.30, 16.30, TEATR POWSZECHNY LóDZI<I TEATR ~YDOWSKI dziewczęta XI Gimnazjum Państwo się i'eszcze do szeregu innych miei·-

8 30 20 30 f 'l d l dl ul. 11 Listopada 21. te-I. 150-~fl. L> ł • k · d 1 • . - i m ozwo ony ':l. wego r?zegra Y w s_.at owce wa scowości propagując doskonale w 
młodzieży Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- ul. Jaracza 2 spotkama przegrywaiąc z Państwo- ten sposób wychowanie fizyczne na 

ROMA (Rzgowska 84) - „świat się ki", komedia w 4-ch aktach Józeh W ramach Miesiąca Pogłębienia wym Gimnazjum ze Zgierza 0:2 i prow:ncji. 
śmieje" - godz. 16, 18, 20, pora- Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, Przyjaźni PolsRo-Radzieckiej, Łódz· wygrywając z Gimnazjum Handlo- Sądzimy, że tego rodzaju kontak-
nek godz. 9, 11 - film dozwolony TEATR ,,OSA" ki Teatr żydowski wystawia dziś wym 2:1. Chłopcy pokonali repre-, ty z prow'.ncją, a jeszcze bardziej z 
dla dzieci Traugutta 1, tel. 272-70 I klasyczną sztukę rosyjską - „Bez zentację Zgierz.a 2:0. Ludowym; Zespołami Sportowym: 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoch Codziennie o godz. 19.30, w nie- winy winni" Ostrowskiego. W tym samym dniu w Łowiczu ba powinny jak najszybciej ponawiązy 

GLOS 
Organ Lódzl<lego Komitetu i WoJe· 
wólłzl<i~go Komłtet11' Polskie) ZJe· 

dnoczone J Partii JlohotnlczeJ 
Re <I a gu je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Te Ie: o ny: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. l)aci.elrego 
Sekretarz od!f'owiedzialny 
Dl.lal part~·jny 

wewn. 
Dział korespondentów robr:­

nlczych I chłopskich oraz 
reda1<.or6w g;:zEtek śckn-

2111·14 
218-?.2 
219-05 
254-25 
IO 

rlych 219-ł2 
Dział mutacji 223-29 
Dz.lal miejski I sportowy 254-21 

wewn. 8 l 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 218-W 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakcje nocru 172-31 

Kolportat. 
Lódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-ł: 
I:·zlał ogl'Jszeń.: Lódt, Piotrkow­

ska 65, tel. 111-50 l 114-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Bed.: ł..6dt, Plo.rkowaka H. 
lJl·cle piętro. · 

Druk. Zakł. Graf. RSW „PraH" 
L6dź, ul. Zwlrkl 17, tel. ZO&·łZ, 

D-06295 

Gwardia" I-sza seria; dla młodz. 
godz. 14, seanse normalne godz. 
16, 18, 20 W • .Ażaiew 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. 
nastoletni kapitan" - dla młodzie­
ży godz. 14; „Cztery serca" - go­
dzina 16, 18, 20 - film dozwolony 
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dla dzieci 
$WIT (Bałucki Rynek 2) 

nieczynne z powodu remontu 

Daleko od Moskwy 
Kino 

nic właściwie nie powiedzą i że sprawozdanie dla Moskwy 
będiie musiał sam przygotować. 

- Po waszych twarzach widzę - mówił dalej naczel­
nik, - że i nadal jesteście w błędzie, uważając, że naj­
ważniejszą rzeczą jest zbudować, a złożyć o t m spra­
wozdanie nie jest trudno. Myślicie, że tó tylko obowią­
zek księgowych i e~onomistów, którzy biorą pensje za 
sprawozdania„. 

mii. Ilość koni, którymi dysponujemy - to pułki konni­
cy. Auta, traktory - należą również do arsenału Czer­
wonej Armii. Czy nie jest naszym świętym obowiązkiem 
pokazać, w jakich walkach brali udział nasi iudzie, nasza 
konnic:i, nasze zmotoryzowane pułki i co właściwie osią­
gnęły? 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pro· 
gram składsny" - godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo­
lony dla dzieci 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
nic nie wie" - godz. 16, 13, 20 -
poranek godz. 9 - film dozwolo­
ny dla dzieci 

WISŁA (Daszy11skiego 1) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Spotkanie nad Łabą" - godzina 
16.30, 18.30, 20.30, poranek godz. 
10, 12 - film dozwolony dla mło­
dzieźy 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 - film dozwo­
lony dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Panna 
bez posagu" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolollll' dla młodzleiv 

Przywitał się z Aleksym i spojrzał chłodno na Liber­
mana, który szukał wolnego krzesła. 

- Powtarzam, rozmawiamy o sprawozdaniu dla Mo­
skwy - powiedział głośno Batmanow, ·spojrzawszy uwa­
żnie na Kowszowa. 

Ten opalony, w kraciastej koszu1i i zakurzonych bu­
tach, wyglądał jakby nie na swoim miejscu, jakgdyby 
oczekiwał na rozkaz natychmiastowego powrotu tam, 
skąd przybył. 

-Nie próżnowaliśmy--ciągnąl Batmanow- i musimy 
dokładnie opowiedzieć, co zrobiliśmy dla wojska, dla kra­
ju, dla narodu. Posiadamy olbrzymie gospodarstwo, mi­
lionowe fundusze, ogromne rezerwy ludzkie. Każdy rozu 
mie, że odpowiada nie tylko przed swoim bezpośrednim 
zwierzchnikiem, lecz również przed rządem, Niełatwo 
jest stanąć przed rządem i odpowiadać. Należy dobrze 
pomyśleć, co i jak powiedzieć. Jestem niezadowolony ze 
sprawozdań złożonych przez naczelników działów: nie do­
rośli oni do poziomu postawionego przed nimi zadania. 

Liberman dotknął gorącą i wilgotną ręką łokcia Alek­
sego i wskazał na Greczkina, który zlany potem, gniew­
nia ~mnrzladlł.ł wokoło. Bvł vrzekonany, że na posiedzeniu 

- Słusznie! - roześmiał się Fedosow. 
- Nic podobnego! Wasza odpowiedź jest bardzo zna-

mienna. Wolicie stracić dwa dni na wydobycie tony bi­
tumu, niż dwie godziny na sprawozdanie dla Moskwy. 
Oczywiście, że najważniejszą rzeczą jest zbudować. Ale 
czyż nie mniej ważne jest zrozumieć sens swojej pracy, 
właśnie w chwili, gdy budowa wchodzi w końcowy etap? 
Bo, proszę zrozumieć Fedosow: Moskwa jest daleko, za­
jęta jest wojną i nam powierzyła sprawę rurociągu. Jed­
nakże Moskwa chce dokładnie wiedzieć, że w krytycznej 
chwili nie zawiedziemy. Niemcy chcą się dorwać do naf­
ty kaukaskiej, zebrali znaczne siły z całej prawie Euro­
py. Zainteresowanie państwa dla naszego rurociągu wciąż 
wzrasta. Jeśli zaś sądzić z cyfr i informacji Greczkina, 
to trudno się zorientować, czy rurociąg wogóle będzie w 
terminie zakończony. Czasu jest niewiele, niewykonanej 
pracy sporo, a według cyfr, sprawa wygląda niewyraźnie 
Nic dziwnego, że nas Moskwa wzywa i chce się dokładnie 
zorientować. Pomyślcie Fedosow„. Tu pracują tysiące 
ludzi - całe pułki WYdzielone ze składu Czerwonej Ar-

Aleksy uległ oszołomieniu, - jakg-dyby rozdwojeniu 
świadomości. W połowie tylko słuchał uważnie Batma· 
nowa, zdając sobie sprawę, że człowiek ten potrafi wpły­
wać zawsze na tych, do których się zwraca. Jego słowa, 
rady, nawet wymówki budzą jakiś dobry niepokój, . lu­
dzie odchodzą napełnieni chęcią działania i walki. 

Aleksy z trudem go słucha, ale równocześnie- nie może 
go nie słuchać„. Druga jednak połowa jego świadol'l<ści 
jest daleko stąd„. · 

- Mnie i Kowszowowi jest trudniej niż wam, - mó­
wi Batmanow, patrząc z uśmiechem na Aląksego. - My 
z nim odpowiadamy za wszystko: ja - za budowę i za 
was wszystkich, Kowszow zaś - jako nasz wysłannik do 
Moskwy. żądamy i prosimy o ułatwienie nam pracy: 
niech kazdy złoży swoje sprawozdanie. Pr-:szę zrozumieć, 
że tu nie chodzi o formalność„. Mamy okazję skontrolo­
wania samych siebie : przeprowadzenia analizy oraz wycią 
gnięcia wniosków, czy godne miejsce w tej walce zajmu­
je każdy z nas i wszyscy razem, czy nasza armia pracy 
nie znalazła się w pewnego rodzaju okrążeniu, z którego 
trzeba sie wydostać za wszelka cene? 

fD. c. 11.) 
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